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Pochód wojsk naszych. Entuzyastyczne 
przyjęcie. Zajscie pod Gniewkowem. 
Tryumfalny wmarsz do Torunia. Przed 
przyjazdem gen. Hallera. — Odezwa do ludności. 
Kraków, 20 styczmia. 
Pochód wojsk naszych do przyznanych nam 
traktatem ziem b, zaboru pruskiego już się roz- 
počul Dima 17 b. m. rawo oddziały polskie ob- 
sadziły Działkowo, Wołóg i Gniewkowo. W za- 
chodniej części Poznańskiego osiągnięto nową 
granicę polsko-niemiecką, okreslona traktatem 
werzłskiuu. W połudiwowej części Poznańskie- 
go obsadzono Leszno, Rawicz i Kępno. 
Ludność witała wszędzie wkraczającego żol- 
nierza polskiego z niesłychanym entuzyazmem, 
Wojska pruskie usuwały się bez oporu. Jedy- 
mie pod Gniewkoweni przyszło do znanego już 

Czytelnikom naszym krwawego starcia, które 

rastąpiło — jak się z komunikatu sztabu oka- 

zuje —. istotnie wskutak nieporozumienia, 

NAJWAŻNIEJSZYM WYPADKIEM BYŁO, 
RZECZ JASNA, ODZYSKANIE TORUNIA. 

Przebieg tego tak radosnego wydarzenia był 

astępujący: 

Od rama dnia 17 b. m. Niemcy zaczęli syste- 
tyczme opuszczać miasto i twierdze Torun. 
s między opuszczeniem miasta. przez 21 p. p. 

eniieckiej a zajęciem go przez Polaków upły- 

spokojnie. Przed południem patrol polsza 
lọla most i najważniejsze Objekta, zupełnie 

wne, poczem przeszła przez miasto, 
itana owacyjnie przez ludność polską z niemie- 
ka. W połudmie. na czele podległych sobie od- 
iziałow wkroczył do miasta pułkownik Skrzyń- 
ki. dowódaa dywizyi bydgoskiej. Wkraczające 
działy polskie ludność witała z bezgranicz- 
ym entuzyazmem, obrzucając ich i wręczając 
kwiaty. 

Pułkowmika Skrzyńskiego przed natuszem po- 

ital bunmisurz Torunia, Wohlschleger, który 

czył mu » woj miasta i twierdzy. 

godzinie 2 po południu odbyła się defilada 
poaki: Miasto i Objekty techniczne nie- 
one. Wjazd dowódcy armii nomorskiej, 
ła broni Józeía Hallera do Torunia odbę- 

ę we Środę, dnia 21 b. m. przed południem. 

dzień ten ludność przygotowuje Szurag uro- 

valosej Budowane są bramy tryumfalne. 

Nien”iej ważne, aczkolwiek mmiej efektonvne 

zadumie ma wschodnie skrzydło armii pomor- 

kiej. Puswitęła Bię orm na całej szerokości 
frontu, wzdłuż demarkacyjnej linii granicznej, 
zajmując wyznaczone jej terytorva, Między in- 
nomi zajęte zostały miasta Brodnica i Lidbark. 

W Brodnicy ludność witała również Owacyjnie 

nisze wojsko, 

W eiqązu drugiego dma obejmowamia zjem 
xxrnorskich i mazurskich, wojska: osiągnęły 
wyznaczoną im kinie w największym porządku 


Odezwa do ludności uwolnionych 
ziem. 


Wojska polskie, wkraczając na ziemie, powra 
jące do Macierzy na mocy wraktatu wersal- 
jego, ogłaszają następującą odezwę do obywa- 
li ziem Wielkopolski, pomorskich * śląskich. 
tatem wersaiskim przyzniamych Połsce: 
Obywałtede państwa polskiego! Traktat wer- 
zmazał w wielkiej mierze z kart historyi 
nie rozbiorów Polski. Dziś wracają do Ma- 
i te części Wielkopolski, które 
twe od stolicy i ośrodka kraju, były zmu- 
szome dotychczas czekać na oswohodzenie. Na 
południe od nich łączą <łę z Polską Namyslow- 
skie i Syeowskie, owe części piastowskiego Ślą- 
ska, które traktat już bez plebiscytu Polsce od- 
dał Na północ zaś Pomorze otwiera Polsce na 
nowo drogę do morza, łącząc wybrzeże Bałtyku 
t dolny bieg Wisły z całą Polską. Najjaśniejsza 
Rzeczpospolita polska dziś bierze wszystkie zia- 
mie w swe posiadanie. 

Rodacy! Giężka byłą dotychczas doła. wasza. 


Kraków, Sroda 21 stycznia 1920. 


Nasza syiyacpa na 


zaszłemi w ostatnich czaszch w okolicy Dźwiń 
naszej armii w Prusieoh Królewskioh. 


Warszawa. W. B. K.) „Gazela Warszawska 
dowiaduje się, iż wkrótce ina przybyć do War- 
szawy marszałek Foch. „Gazeta Warszawska” 
upatruje w tem dowód, że Zachód docenia na- 


Warszawa. (Tel. M.) Paryski „Temps“ donosi, 
ze kawalerya polska w dalszym ciągu Ściga 
bolszewików na Syberyi w kierunku Krasnojar- 
b miod Mew . | 


Mapka powyższa uzmysławia sytuaoyę na 
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frontach bojowych. 
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naszych frontach bojowych. Z małemi zmianami 
ska pokrywa Się ona zupełnie z obecną sytuacyą, 


Równocześnie można się na podstawie tej mapki zoryentować w pochodzie rewindykaoyjnym 


Marsz. Foch przyjeżdża do Polski. 


leżycie rolę, jaką Polska odegra przy rozstrzyg- 
nięciu spraw wschodnich, i ze w razie Kompli- 
kacvi na wschodzie nie pozostałibyśmy odosob- 
mieni. 


Ucieczka bolszewików przed Polakami na Sybaryi 


ska. Nieprzyjaciel cofa się wzdłuż linii koleje 
wej. Polacy zatrali dwa pzciągi pancerne. 


Śmierć 455 osób w nurtach morskich 


Paryż (Havas. 
zący francuskich 
deaux do Senegalu, 


Spoźeiioswne.. Pawowiec, wio- 
Ahykanówv, płynących z Bor- 
podczas burzy wypadł na 


| 


wysokożcz la Rochelle na skalę i zatonął Z 466 
podróżnych uratowało się zaledwie pięcta. 


Rewizya w urzędzie waiki z lichwą. 


Łódź PAT) Wczoraj o godz, 9 rano ped kie- 
rowniectwem naczelnika policyi kryminalnej 


Mięsowicza dokonały organa policyjne z pole- | 


cenia prokuratoryi nagłej rewizyi w urzędzie 
walki z lichwą i spekułacyą. Ginach urzędu o- 
toczono oddziałanui policyi i zamknięto wszyst. 
kie wyjścia. Po przejrzeniu wszystkich 
wykazów. protokołów etc. badano urzędników 
i referentów. Następnie przeprowadzono rewizyę 
w prywatnych mieszkaniach wszystkich urzę- 


Wiszystkieni siłemni steuwiio się was odepchnąć 
i od ziemi i od rządów, odebrwć wam język ro- 
dzinny : obyczaj prastary. ie długie lata udre- 
ki i ciewpienia winęły na zańsze. Dziś nowa 
i promienma otwiera się przed waini przyszłość, 
Stajecie sie nareszcie gospodarzami na własvej 
zieni i prawodawcami własnego życia. Karta 
dziejowa odwróciła. się. Dumuie dziś Polak 
niech podniesie czoło na tych ziemiach. Polska 


ksiąg, | 


uników. Wynik tewizyi jest aż do czasu ukoń- 
, czenia dochodzenia utrzymany w tajemnicy. 
nhyw ninin 


Y ROLCIEMI NOGOTOWYM Poznania. 


| Poznań PAT) Na najgbliższera środowem po- 
siedzeniu poznat:skiej Rady miejskiej ma. być 
uchwalony wasosek o przyznanie Ignacemu Pa- 
| derawskieniu onywatelstwa honorowego inin- 
| sta Poznania. 


Paderewski 


> 


sama, tak dingo uciskama, nikogo uciskać nie 
będzie. Najjaśniejsza Rzeczpospolita, pomna 
swych tradycyi wolności i tolerantyj, pragnie 
widzieć we wszystkich mieszkańcach tych ziem, 
które dziś w posiadanie obejmuje, bez względu 
na narodowość i wyznanie, dobrych a zadowo- 
lonych obywateli państwa polskiego, a poręcza- 
jąc zupełną ochronę życia i mienia, eraz ułrzy- 
manie spokoju i porządku nubliczneno. żłade 


Str. 2. 


GONIEC KRAKOWSKI 


Numer 21 


równocześnie bezwzględnego wykonania wszy- 
stkich obowiązków państwowych i posłaszeń- 
stwa wobec ustaw i zarządzeń władz. Pragnąc 
być dla wszystkich swych obywateli matką ró- 
wnie dobrą, jak srrewiedliwą, Polska wszystkie 
zakusy, wymierzone przeciw swemu bezpie- 
czeństwu, surowo karać będzie, a z równą spra- 
wdedliwością uznawać wszelką uczciwą wspól- 
pracę ku utwierdzeniu państwa. 

Obywatele! Wielkie czekają nas zadania, 
wszyscy jesteśmy powołani do współpracy na 
polu politycznem, gospodarczem i kultunalnem, 
aby ziupawmić Ojczyźnie jak największy roz- 
kwit, a jej mieszkańcom jak najlepszy byt ma- 
teryalny i moralny. Rząd polsk: ze swej strony 
dołoży wsazclkich stanań. aby szczególnie los 
szerokich mas i ludu pracującego zabezpieczyć. 
W tej mierze nząd nie tylko gwarantuje ludno- 
ści roboczej nabyte juz za rządów pruskich pra- 
wa do rent inwalidów, na starość i miemoc, lecz 
ponadto pracuje road tem, aby prawa te stoso- 
wnie do wymagań czasu rozszerzyć i rozbudo- 
wiać. 

Obywatele! W imieniu Najjaśniejszej Rzeczy- 
pospolitej witam Was wszystkich w myśl sta- 
rodawmego hasła: wolmi z wolnymi, równi z 
równymi. Dziś wojsko polskie, jako zwiastun 
zjednoczenia, zatyka sztandar swój z orłem bia- 
tym na ziemiach odzyskanych. Ale żołnierze 
nasi mte przychodzą do Was jako zakorcy i cie- 
miężyciele, lecz jako obrońcy i bracia wasi, 
którzy razem z wami strzedz będą i ziemi i mo- 
rza polskiego po wsze czasy, Niech żyje wolna, 
niepodległa i zjednoczona Rzeczpospolita pol- 
ska. 

Naczelnik państwa Józef Pilsadski, prezy- í 
dent ministrów Skulski, minister byłej dzielni- i 
cy pruskiej Seyda, 

Warzawa. Belweder, dnia 14 stycznia 1920. 

b + z 

Odezwa do ludności uwolnionych ziem jest 
doskonałym wyrazem tego, co w Uroczystej 
chwili dzisiejszej odczuwa keżdy Polak. Woj- 
ska nasze przychodzą przedewszystkiem jako 
oswoboadzijsiele rodaków z pod wiekowago parz- 
ma; niosą one jednak wszystkim mieszkańcom 
bez różnicy narodowoścń i wyznania, rów nou- 
prawnienie i gwsrancyę ekonomicznego rozwo- 
ju. Polska żąda tylko od abcoplemiennych ele- 
mentów lojalnego stanięcia na gruncte pań- 
stwioowości polskiej. Wszelkie zakusy irredenty, 
wszelkie knowamiia antypaństwowe umiemożii- 
wi żelazną dłonią. 

Ze głów odezwy, zwiastującej te hagła, prze- 
Mija i duch dziejów Polski i rozum stanu. 


Salon Dzieł Sztuki 


Kraków, ul. Św. Jana 3. Tal. 2, 


poleca obrazy i rzeżby najwybitniej- 
szych mistrzów polskich po cenach 
i umiarkowanych. 4361 


SPECYALISTA CHORÓB NERWOWYCH "T 


DR. TADEUSZ ROGALSKI 


KRAKÓW, UL. BASZTOWA 3. — TELEFON L. 575, 
przyjmuje obecnie od godziny 2 do 4 popołudniu: 


MAURYCY LEBLANC. 


Promienie B., 


(Romans fantastyczny z końca XX. wieku). 


Ta przygoda równie niezrozumiała, jak wezy- 
stkie inne, łączące się z imieniem i osobą Be- 
ranżery Masgignac, więcej mnie zdumiała niż 
przeraziła. 

Pytanie, na które niepodobna było znaleźć 
odpowiedzi cisanęły mi się rojem do głowy: 
Dlaczego ona zdradziła ranie? Czego chce ode- 
mnie pan Velmot? Poco mnie zamyka tutaj, 
jeżeli nie żywi, jak mi oświadczył, wrogich wo- 
bec mnie zamiarów? 

Po omacku uslowałem zoryentować się w 
ciemnym pokoju. Skonstatowawszy, że znajdu- 
je się tam łóżko, a raczej tapczan przykryty 
kołdrę, zdjąłem obuwie, zrzuciłem zwierzchnie 
jabranie i położyłem się spać. Byłem tak zmę- 
czomy i wyczerpany, że po kilku minutach spa- 
łem już w najlepsze. Obudziłem się nazajutrz 
dość późno — mniej więcej koło południa. Spoj- 
rzenie rzucone na stół przekonało mnie Odrazu, 
że w czasie mego snu do pokoju wchodził, al- , 
bowiem na stole leżał kawałek świezego chleba į 


"ło, iż w bliższej czy dalszej przyszłości, przez 


Polska w obliczu nowych niebezpieczeństw. 


Kraków, 20 stycznia. 
— pisze „Temps“ 
w stosunkach 


(?) Porażka Denikina — 
otwiera nową fazę krytyczną 
polsko-bolszewickich. 


POLSKIE SFERY RZĄDOWE NIE BEZ NIE- | 


wojnę lub przez zawarcie pokoju, bolszewicy 
odzyskają wybrzeże bałtyckie, 

Nie trudno jest przewidzieć, jaki los czekać 
będzie wtedy słabą Litwę. Z armią niejednolitą 
słabo uświadomioną narodowo, a nawet stano- 


POKOJU ŚLEDZĄ KONJUNETURY POLI- | Viata przedm.ot intryg niemieckich 


TYCZNE, 

mogące się zrodzić z świeżegn wzmocnienia 
siły sowietów, ; 

Oczywiście nie sama akcya miiitarna budzi | 
obawę w naczelnej komendzie polskiej, Ubiegie 
miesiące są bogate w doświadczenia wojenne. 
aż nadto wykazujące, że bolszewicy nie zdzier- 
żą wobec armii świadomej swego obowiązku 
narodowego. Mogli oni zwyciężać ochotników 
jakiegoś Judenieza lub Kołczaka, ale nie mogą 
odnieść jednego choćby zwycięstwa nad armia- 
mi polską lub rumuńską. Ich manewry bezła- 
dne, dobre w wojnie cywilnej, nie wystarczają. 
wobec armii nieprzyjacielskiej, "walczącej w 
imię innych celów, aniżeli partyjno-polityczne. 


"A zatem nie kontakt, mający wkrótce nastąpić 
pomiędzy Polakami a bolszewikami na Ukra- | 


inie stanowi przedmiot rozważań sterników 
wiarszamskicn. Uwaga ich jest skierowana w 
całkiem inną stronę. Idzie tu o problem państw 
bałkańskich. 

Uwolnieni na południu od sv'cgoa zasadnicze- 
go prz.ciwnika 
BOLSZEWICY WYSILA SIĘ, ABY SPROWĄ- 


| DZIĆ SZYBKIE DOZSTRZYGNIECIE W KRA- | 


JACE BAŁTYCKICH. 


We:szawa nie zamyka bynajmniej oczu na 


' jach pómocnego wschodu tkwi 


. dzą rękę Niemcom Polska znów będzie odciętą 


. Gdańskiem a Toruniem. 


LITWA STANIE SIĘ SZYBKO ŁUPEM INWA- 
ZYI BOLSZEWICKIEJ. 

Zresztą już teraz armia litewska objawia ten- 
dencye bolszewickie, Otóż właśnie w tych kra- 
poważna dla 
Polski grożba, Z chwilą gdy bolszewicy, poda- 


na północy od swego jedynego portu gdań- 
skiego. Znajdzie się ona w pozycyi niebezpiecz- 
nej, wystawiona na niespodziewane ciosy, Za- 
powiedzą takiej sytuacyi jest być może fakt. 
że wojska niemieckie, ewakuowane z Kurlan- 
dyi i odesłane do swych obozów, po chwilowem 
zatrzymaniu się wzdłuż północnej granicy Pol- 
ski, znów w jakiś tajemniczy sposób znalazły 
się w Kurlandyi, powracając tam po pewnym 
czasie, jakgdyby po dozwolonym wypoczynku. 
„Temps' sądzi, iż 
NALEŻY BACZNIE ŚLEDZIĆ TO, CO SIE TE- 
RAZ JESZCZE DZIEJE W PRUSIECH WSCHO 
DNICH, 
która stały się winylu domem zajezdnym dls 
wszelkiego rodzaju awanturników wojskowyc 
i wzywa sprzymierzonych, aby przy pomocy 
kilku swycii najlepszych monitorów pełnili 
skrupulatną straż nad brzegami Wisły między, 


Kijów w szponach boiszewickiego teror 


Na podstawie opowiadania przybysza z Ukrainy. 


Głód -- drożyzn” —- krwawy terror — niepewność jutra — oto los ludności 
jarzmem sowietów. 


(z tem skończyć zanim noc zapadnie... Czyścić 


Kraków, 20 stycznia. 

W redaikcyi naszej zjawił się pewien 
przybysz z Ukrainy, Polak, zazwiakiem 
Michał Broński, który dnią 28 grudnia, 
a więc już po zajęciu miasta przez woj- 
ska bolszewickie, wyjechał z Kijowa. O- 
powiiedział on szereg niezwykle cieka- 
wych szczegółów o przejściach naddnie- 
strzańskiej stolicy i o losie osiadłych tami 
Polaków, Oto, œo mówi p. Broński: 

„Wojska Demikima opuściły Kijów dnia 3-go 
grudmia. Wiraz z niemi wyjechała z miasta prze- 
waina część inteligencyi i to bez względu na 
jej przynależność narodową. Strach przed bol- 
szewikami był wprost paniczny. 

Zaraz następnego dnia po odejściu wojsk Dc- 
aiikinowskich wkroczyli do Kijowa bolszewicy. 
Pierwszym ich krokiem było nałożenie na mia- 
sto kontrybucyi w wysokości 100 milionów ru- 
bli. (Poprzednim razem nałożyli oni kontrybu- 
cyę 200 miłkionów rubli). Kontrybucyę tę mieli 
pokryć ze swych funduszów Bogaci obywatele. 
Tak n p. ma p. Karola Jaroszyńskiego (Polaka) 
znanego przemysłowca, przypadło 10 milionów, 
ma fabrykanta Brodzkiego 6 milionów. 

Bolszewicy zawiedli się jednakowoż srodze 


a 


i stała karafka z napełniona wodą. 

Cela moja więzienna była bardzo szczupła. 
Światło dzienne wdzierało się poprzez spory 
otwór, wykrojony w drewmianej okiennicy. 
Otwór ten był na tyłe duży, że mogłem stwier- 
dzić, iż moje więzienie znajduje się na pagór- 
ku, u stóp którego szemizą łagodne fale rzeki. 

Większa część dnia upłynęia w ciszy i mil- 


czeniu. Nudziłem się straszliwie, nie wiedząc, | 
co począć z sobą i głowiąc się nad tem bezsku: | 


tecznie w jakim celu zwabiono mnie do tej 
dziury.. Dopiero koło godz. 5-ej posłyszałem ja- 
kies głosy, dochodzące do mnie z pod podłogi, 
a zatem z piwnicy. Nastawiałem pilnie uszu i 
zdało mi się kiikakrotnie, że poznaję głos Mis- 
signaca. Rozmowa tą ciągnyia się przeszł> ga- 
dzinę. Następnie ktoś zatrzymał się przed mo- 
jem oknem, wołając: 


 pohnął ją od brzegu. 
(dwóch nadbrzeżnych trzcin gruby sznur, 


— Hej! wy tam! chodźcie tutaj i przygotujcie | 


sięt.. To jest uparta bestya, która nie zechce 
nic powiedzieć, jeżeli się go nie zmusi!... 

Był to ten sam elegancko ubrany drab, który 
wczoraj rozpychał tłum w Enclos, żądając, aby 
zrobiono miejsce dla rannego... To był we wła- 
snej osobie Velinot, wychudły, wygolony, — bez 
monokła — Velmot nikczemnik i brutal, ko- 
chany przez Beranżerę. 

Dwaj mężczyzni, dwaj wspólnicy o posęp- 


 twię sprawę z Massignacem i rozmówię się — 


| niem.. A potem w nogi... 


i 


jaczącej po 


w swych madziejach, Wszyscy bogatsi ludzi 
wyjechali i nie było z kogo ściągać okupów 
Przekomawszy się o stanic rzeczy, zaniechali 
bolszewicy daiszych kroków w tym kierunku. 

Wraz z pierwszym czerworogwawdziatą odby: 
swój wmarsz do Kijowa — straszny, potworny 
wprost terror. Rozpoczęło się poszukiwanie p 
zostałych of:corów i żołnierzy Denikina. Jeżeli 
w czyjem mieszkaniu znaleziono istotnie jaki 
gos Deniikinowaa, rozstrzeliwano całą rodzi 
bez sądu. Tak samo rozstrzeliwana wszystk 
którzy okazywali zą czasów rządów Deni 
wskiich sympatyę dla armii achortniczej. 

Najogrszym katem Kijowa jest Dotyn 
były kryminalista. 

— Jak się przedstawiał stosunek Deņikins 
ców, a potem bolszewików do Polaków? 

— Przedewszystkiem należy Polaków podzid 
lić na dwie grupy, t. j. za tych, którzy uważaki 
Się zą obywateli państwą polskiego i na tych 
któzy się o uznanie swego polskiego obywatel- 
stwa nie starali. 

Donikinowcy zachowywali się wobec wszyst- 
kich Polaków mador przyzwoicie. Polacy, oby- 
watele państwa polskiego, stali pod specyalną 
opieką naszego konsula w Kijawie, p, Karola 


nych. niesympatycznych fizyoguomiąch pospie- 
szyli ku niemu. 

Velmot mówił dalej: 

— Zmuszę go! zmuszę to bydlę wstrętne!... 
Jakto? mam go w ręku, mogę z nim zrobić, co 
zechcę, a on zachowałby swój sekret?! Z gardł 
mu wyrwę!.. Ale trzeba się spieszyć. Musim 


przygotowani na wsz£ystko? 

Dwa potakujące pomruki dały się ałyszeć 
Veimot zachichotał. Po chwiii wsiadł do uwię 
zanaj u pada łodzi, Jeden z jego wspólników od 
Velmot przywiązał d 


śrouku którego przymocował żelazny haczyk 

— Zrobione — rzekł, powróciwszy na brů 
— ju mi was nie potrzeba. Wsiędźcie do dru. 
giej łodzi į oczekuje mnie w remizie. Zjawię 
się tam za trzy lub cztery godziny, kiedy zała- 


bardzo' stanowczo — z naszym drugim więź- 
Odszedł ze swymi towarzyszami, Zobaczyłem 
go w dwadzieścia minut później. Usiadł przy 
małym stoliku trzcinowym ustawionym tuż 
przed oknem mego więzienia, Trzymał płachtę 

dziennika w ręku. 
(Ciag dalszy nastąpi). 
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Zdziechwoskiego i byli traktowani jako sojusz- 
licy, reszta boiaków obowiązaia była do slu- 
yY wojskowej w armii Denikina i wvgóle ob- 
| hodzono się z miinj identycznie, jak z kiosya- 


Stosunek bolszewików do naszych rodaków 
Ist nainmiast nieprzejednarie wrogi. Natych- 
iast po wejściu do Kijowa rozpoczęli oni prze- 
ladowania. Konsul Rzeczypospolitej opuścił 


Warszawa, 19 stycznia, 

Na moyikaz sadu wojskowego misyi francus- 

| Klej aresztowany został i osadzony w więzieniu 

Ñajor armii francuskiej oraz dwaj porucznicy 

uscy. Stacyonowani byli oni w Kołomyi, 

nieli mos ość częstego wyjazdu „służbo- 

ego", Jeden z kupców zawarł z tymi oficerami: 
|. <ZmOAREWEW OAZERAZ a 


Cieszyn, 19 lutego. 


ęgia, Ażcby transport nie zniknął po dzodze, 
lano mu konwój 15 żołnierzy, czyli każdego 
Yagonu strzegł jeden żałnierz. Mieszkańcy Pro- 
jowa z utęsknieniem oczekiwali swych cen- 
h wagonów, spodziewając się, że spędzę% 

ięta — chociaż o głodzie, ale przynajmniej 


Berlin, 19 stycznia, 
_(m-m) Pisma niemieckie donoszą o „palaco- 
wej" sui generis rewolucyi, jaka wybuchła 
Fersa personaiu socyalistycznych ministrów. 
Sudokuma i dra Davida. Panowie ci urzą- 
tiu dla swych współpracowników kilka wie- 
w tanecznych. Oprócz radców tajnych, 
Rdców rządu i tajnych sekretarzy zaproszono 


Wiedeń, 19 stycznia, 
tm) Pisma wiedeńskie podają wypadek, 
notowany chyba jeszcze w kronikach kry- 
f Ulnalnych, a dający smutne świadectwo zwy- 
a ienia, jakie w czasie wojny jęło się szerzyć 
młodzieży. 
wunastoletini Albert M. jest w swoim rodza- 


ujący się patologią kryminalną, zaintere- 
kuć Się tym chłopcem. Nietylko bowiem, że 0- 
ad swoją babkę, zabierając jej 530 dolarów, 
wymienił tę tak wysoko dziś stojącą walutę 
korony austryackie i ukradzioną sumę roz- 
di niby dorosły hulaka na kobiety, prze- 
j<dżki automobilom, uczty z szampanem itp. 
ladło utrzymywał niedozwolone stosunki Z 
Włymi mężczyznami, których hojnie opłacał. 


Ł lec prowadził życie skończonego „viveura". 
arł on kilką znajomości z dziewczętami w 


O wywóz miliona marek. 


Aresztowanie oficerów francuskich. 


Kolejarze czescy skradli 15 wag 


nPravo Lidu“ donosi, że w połowie grudnia f 
Msłano z Ostrawy do Prościejowa 15 wagonów 


„Palatowa" rewolucga w socydistycznych ministeryachi berlńckich 


Bkże panny, piszące na maszynie, natomiast i wyższania się ponad „proletaryat“ urzędniczy. 
NR ZIZI 
Dwunastoletni złodziej i „viveur“. 


dwunastoletni chłopak okradł swą babkę. — Dorosłe kochanki. — 
Zwyrodnienie seksualne. — Bagno wiedeńskie. 


„cudowmein dzieckiem“. Niezawodnie ludzie : 


SWIATOWEJ SŁAWY ARCYDZIEŁO 


IMIŁOSNE NOGE BOGGAGCIA 


(DECAMERON) 


Poemat w 6 aktach z prologiem 


[KINOTEATR „SZTUKA“ — HOTEL SASKI, UL, Sw. JANA 6. 
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[zo.o] FLORYANSKA 43. 


maturalnie miasto; obecnie przebywa w Ploski- 


rowie. Polacy, którzy reklsanowali swojego cza- : 


su swoje obywatelstwo polskie, ulegli interno- 
waniu, jako „nieprzyjacielscy poddani“, ale i 
reszcie bolszewicy życia nie uprzyjemniają. 

Głód, drożyzna, krwawy teror, niepewność 
jutra, — oto los ludności, jęczącej pod jarzmem 
sowietów, 


| umowę co do wywozu z Polski znaczniejszej go- 
| tówki, która w polskiej walucie wynosiła kwotę 
; około miliona marek, Ostatnim razem przewóz 
| się jednak nie udał, gdyż na granicy, na skutek 
' doniesienia, oficerów zatrzymano poddano re- 
wizyi i aresztowano. 


u—— 


5 > 
onów węgla. 
} w cieple. 

Tymczasem konwój przyjechał do Prościejo- 
wa dopiero £ stycznia i przywiózł... puste wā- 
; gony. Żołnierze iłómaczą się, że prawdopodob- 
| nie odpięli kolejarze na którejś ze stacyi wa- 
,gony z węglem a przyczepili próżne. 
| Poszukiwania za ukradzionem węglem oka- 
| zały się naturalnie bezskuteczne. 


urzędnicy niższych kategoryi karty wstępu na 
! te zabawy nie uzyskali. Uznano snać, że ich 
; towarzystwo nie odpowiada dostojeństwu sa- 
į lonów socyalistycznych ekscełlencyi. Oburzeni 
tego rodzaju — wręcz nie deimokratycznem — 
postępowaniem niżsi urzędnicy dali wyraz 
, swemu niezadowoleniu w swojem piśmie za- 
| wodowem, zaznaczając, że nie uznają tego wy- 


wieku od 18 do 20 lat, prowadził je do kawiar- 
ni, kina, do Variete, używał wraz z niemi prze- 
jażdżek automobiilowych, przyczem jak się oka- 
zało w ciągu dwóch tygodmi wydał na same au- 
tomobile 10.000 kor. Jak „szeroki“ mial gest — 
| świadczy o tem fakt, iż jednej ze swych przy- 
jaciółek ofiarował kosz kwiatów za 1000 koron. 
Albert M. rozwinięty wprawdzie umysłowo 
nad wiek — z wyglądu jednak jest zupełnem 
dzieckiem, szczupłem, małem, watłem... 


Ponieważ babka nie wniosła przeciwko „o- ! 


| biecującemu" wnukowi skargi sądowej, więc ze 
względu na młodociany wiek chłopca pozosta- 
wiono go w domu dla ukarania domowego! 
Tylko jeden z „przyjaciół“ Alberta 24-letni 
Bruno Simonetti, glówny jego pomocnik został 
aresztowany i odstawiony do sądu krajowego. 
Bezwąltpienia, że Albert M. jest wyjątkowym 
okazem patologicznym, „cudownem dzieckiem“ 
zepsucia i zwyrodnienia — niemniej wszakże 
nie to stanowi najbardziej interesujący i naj- 


. ciemniejszy punkt tej niesłychanej afery. Za- 
stanowić musi przedewszystkiem każdego czło- 
wieka, nie pozbawionego doszczętn.e poczucia 
choćby prymitywnej etyki — jakim sposobem 
12-letni chłopiec mógł znaleźć tylu  wspóini- 
ków swego występku... Szolerzy wozili nielet- 
niəgo złodzieja, kelnerzy podawali mu szampa- 
na, kobiety przyjmowały od niego kwiaty, po- 
darki, pieniądze, dorośli mężczyzni popychali 
go na drogę seksualnych zboczeń!.., 

Zaiste, że shtrsznośc mają dzienniki wiedeń- 
skie, wołając: jeszcze krok dalej, a bagno, 
wśród którego żyjemy, pochłonie nas wszyst- 
kich. 
o AAAA 


Strajk w dniami „Rurvera warszawskiego”. 
Warszawa, 19 stycznia. 


wychodzi w Warszawie 
z powodu strajku ze- 


o O a a o 


Od niedzieli nie 
„Kuryer warszawski“ 
Cerró. 

Strajk ten wybuchł na tle zatargu między wy- 
dawnictwem „Kuryera Warsz.“ i zecerami jego 
druk-mni. Historya zatargu jest następująca: 

W jednym z artykułów noworocznego nume- 
ru „Kuryera* zauważono omyłkę, mianowicie 
w wyrazach „Orła Białego" zamiast litery ,r“ 
znalazło się „S“. Badając przyczynę tej przykrej 
pomyłki. ustalono w sposób niezbity, że uczy» 
nił to rozmyśnie zecer Śmieszek, Dyrekcya 
„Kuryera Warsz., ne mogąc tolerować podo- 
bnego zuchwałstwa, dochodzącego do drwin z 
į symbolu państwowego, wymówiła miejsce owe» 
i mu zecerowi, Gdy po dwóch tygodniach nad- 
| szedł termin wypłaty, delegat zecerów oznaj- 
| mił dyrekcyi, że „ogół zecerów zdecydował", iż 
| Śmieszek ma zostać na zajmowanej posadzie. 
| 


Wezwany przez zecerów przewodn czący Związ- 

ku p, Witkowski uznał winę śmieszka za usta= 
| lona, wzisł go jednak w obronę i prosił o po- 
błażlwość. Wobec odmowy dyrekcyi zecerzy za» 
strajkowaji — i „Kuryer“ nie wyszedł. Kiedy 
strajk się zakończy — niewiadomo. 

Sierżant i dziewczyna. 
Sosnowiec, 18 stycznia. 

W sądzie okręgowym w Sosnowcu przy 
drzwiach zamkniętych rozpatrywano ciekawą 
sprawę. 

Pewien sierżant pod pozorem ofiarowania po- 
sady w jakimś biurze sprowadził do swego mies 
szkania młodą dziewczynę j trzymał ją dwie 
doby, obiecując wzamian za spełnienie jego ży: 
czoń aż 90 tysięcy, które pokazywał więzionej, 
mówiąc: 

— To wszystko twoje, jeśli mi będziesz po- 
słuszną!  Dziewczę nie usłuchało jednak ani 
próśb, ani gróżb i przy pierwszej sposobności 
wynmiknęło się z klatki, zakierając 10 tys. koron. 

Dziewczę aresztowano, ałe pieniędzy już nie 
miała, gdyż zakrał je ojciec i wyjechał w świat. 

W drodze dziewczę pod wpływem wstydu 
chciało wyskoczyć z wagonu; powstrzymano ją. 
Gdy szła z policyantem koło rzeki, rzuciła się 
; do wody: wydobyto ją. 

Rozpraw sądowych ujawniać nie możemy, 
gdyż sąd odbywał się przy drzwiach zamknię- 
tych. Wyrok jawny opiewał: 2 lata więzienia 
z zawieszeniem kary na lat 3, 


e Z o 


RINEMAIOGIAŁ. 


Dziwolągi i wybryki językowe, 


(Kr.) „Bosonoga tancerka“, dramat w 15 ak- 
tach — wyświetla kinoteatr przy ul... 

Taki afisz ujrzałem na jakimś rogu ulicy, Nie 
mam nic przeciw kinoleatrowi, ani jego 15-ak- 
towym draanatom, które „wyświetla“, 

Ale i ja chciałbym wyświetlić pewną kwe- 
styę, — kwestyę językową, przeciw której nia 


, tylko to, ale i inne kima i teatrzyki grzeszą. 


„Bosonoga'* tancerka... A czy może być także 
„bosoręka”? Czy wyraz „boso”* nie określą już 
dostatecznie, że odnosi się tylko do nogi? Dla- 
czego nie mówimy „łysogłowa”, czytamy jednak 
„bosonoga'”? 


i Jest to zdaje się tajemnica literackiej kama 


St. 4. 


celaryi pewnych kinołeatrzyków, których afi- 
sze nie tylko pod względem bezczelności i blar 
gii, alo nawet pod względem językowym — ryczą 
o pomstę do nieba. 

Afisze innego teatrzyku głoszą, że operetkę 
„Miłość w piwnicy“ — „przetłomaczył na pol- 
skie“ pan Ypsylanty. Mogłaby dyrekcya prze- 
ilłomaczyć sobie na rozum, że po polsku powin- 
mio się pisać: „Miłość w piwnicy“, operetka, 
pmzelożył Ypgylanty"'. Dodawanie, że przełożył 
„na polskie* (pomijając zupełnie błędny zwrot) 
— jest zbytecznem, boć w polskim teatrze chy- 
ba ami po niemiecku, ani po francusku się nie 
gra. 

Pomijamy już błędy i niewłaściwości języko- 
we żargonowego teatru żydowskiego, gdyż u- 
chybienia te działają raczej na nerw śmiechu, 
miż gniewu. 

„Haskiel ręczy się“, komedya, od której bolą 
wszystkie boki, z udziałem znakomitej tragi- 
czki opereikowej.,. 

Biedna tragiczka operetkowa, która musi 
brać udział w bólu boków publicznościi 

Tego rodzaju dziwolągi i wybryki językowe 
spotyka się ustawicznie na afiszach i w komu- 
mikańnach, ba! nawet. i w części redakcyjnej 
mielu, wielu dzienników... 

O! gdyby tak jaki feljetonista zechciał do- 
trzeć do źródel gramatyki i poprawnego stylu 
języka polskiego! 


ZYGA JK Ł. 

Tekst traktatu pokojowego — 
najgorszą książką 1820 r. 
(mrm) Grupa mbodh literatów paryskich, 
niezadowolonych z wyników konkursów oficy- 
alnych akademii, dla wyszydzaria tych kon- 
kursów i nagromadzonych dzieł zorganizowała 
komitet, mający nagrodzić najgorszą książkę 
1919 roku. Protokół posiedzenia tego komitetu 

opiewa jak następuje: 

Po ożywiioiej dyskusyi, w czasie której wy- 
mieniano nazwiska wielu znanych literatów i 
członków przeróżnych akademii, ostatecznie je- 
dnogłośnie przyznano „nagrodę maigorszej ksią- 
żki ubiegłego roku“ tekstowi traktatu pokojo- 
wego! 

r omawiając ten orygimalny kon- 
kurs, powiada, że przynajmniej jest to jedna 
nagroda konkursowa, która nie poszła pod fal- 


szywym adresem! 
żąca. 
LL. TRSK 2088 


chwila i 
Kalendarzyk Wtorek 


Św. Fabiana 
stycznia 
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Wschód słońca 8'30 
Zachód słońca 5'12 


Długość dnia 8'42 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO, 
Wtorek: „Zrzędność i przekora* i „Panna mężatka“, 
Środa: „Tartuffe”, 

Czwartek: „Zrzędność i przekora* i „Panna mężaika” 
Piątek: „Nina”. 
Sobota: „Sędziowi* i „Elektra”, 
Niedziela popol.: „Betleem polskie", 
Wieczór: „Betleem polskie“. 


i TEATR „BAGATELA“, 
Wtorek: „Czy iest co do oclenia“, 


Środa: „Kobieta bez skazy”, 
Czwartek: „Tylko sen“, 
TEATR POWSZECHNY, 
Wtorek: „Krzyżacy“. 
Środa: „Białe fartuszki". 4 
Czwartek: „Wieczorek uczniów Gimn. V, 
Piątek: „Wieczór sióstr Wiesenthal", 
Sobota: popol.: „Atzacya”. f 
Wieczór: „Baron cygański“. 
Niedziela popol: ..Dwaj złodzieje". 
Wieczor: „Krzyżacy. 
OPERETKA W NOWOŚCIACH, 


Wtorek: „Wesoła wdówka", 
Środa: „Wesola wdowku*. 
Czwartek: „Cnotliwa Zuzanna”, 
Piątek: „Wesoła wdówka“, 
WYKŁADY W DOMU ARTYST. (pl. św. Ducha). 
Wtorek: Ferdynand Hoesick: „Śmierć Chipina”. 
roda Jan Pielrzycki: „Poeci dzisiejszego Krako 
Wwa” część II: Nowicki, Szukiewicz, Szczepański, 
Butrymowicz. (Z ilustr. recytacyjną art. dram. 
„Janusza Nowackiego.) 
Czwartek dr Ludwik Rubel; „Polska ruyśl politycze 
na, na nowych szlakach“. 
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. 
Á ni główny, Linia A—B L. 39. 
Grek, prof. dr Józef r| BLE Fo = z: 
hehany”, zef Finch: „Czary, gusła i za 
Czwariek. prof. A. E. Balicki: „Kolendv, pastorałki 
i jaselka w i'olsce*, Pieśni odśpiewa Pioir Kowal. 
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Wezwanie plebiscytowe do Górnoślązaków. 


Na polecenie Komisaryatu Rad Ludowych 
Górnego Śląska wzywa się niniejszem wszyst- 
kich Polaków, pochodzących z Górnego Śląska, 
uprawnionych do głosowania  plebiscytowego 
tamże, a przebywających obecnie w Małopol- 
sce, aby bezzwiocznia podali swoje adresy wraz 
z datą i miejscem urodzenia, lub gminą przyna- 


a 


Czy ujrzymy czeskie aeroplanynadKrakowem! 


Czeska ofenzywa powietrzna na Polskę. 


(m-m) W ostatnich dniach Czesi zorganizo- Magórę. Co powiecie na to bracia? co powie? 
wali formalną kampanię powietrzną przedple- | na to wasi przodkowie w śnie wiecznym w 87 
biscytową. Czeskie aeropiany unosząc się nad : bach słowackich spoczywejący?* 
Nowym Targiem i okolicznemi wsiami rozrzu- * Dalej następuje cały szereg  perfidnyć 
cają odezwy, pełne inwektyw pod adresem Po kłamstw i obelg skierowanych przeciwko Pok | 
laków i rządu polskiego, w których wzywają sce i wczwanie, aby mieszkańcy Spisza i oraw, 
Orawiaków 'i Spiszaków, aby głosowali prze- ! nie dali się „zaprzęgnąć* do polskiego „jarzmė 
ciwko Polsce. Czeskie samoloty w tej ewojej Fakt, iż agitatorzy czescy Spiszaków i Orawie" 
ofenzywie zapuszczają się coraz dalej i oto już ków szukają aż w Myślenicach dowodzi F. 
nad Myślenicami pojawił się aeroplan i rzucał ; słabo oryentują się w tem, gdzie chwytać b 
ma miasto kariki, poczynające się od słów: leży ciągniętych w rzekome jarzmo polski? 

„Orawiący! Spiszacy! Katolicy! Czechosłowaków. Maiuczko — a jeśli tak gald 

Nasi sąsiedzi chcieliby wyrwać z naszego cia- pójdzie — to zobaczymy czeskich lotników nód 

ła kawał żywego mięsa Górną Orawę i Spiską Krakowem. 


= 000 


Jak odchodzą obecnie pociągi z Krakowa l 


(.) W czasie zatrzymania. ruchu osobowego | dworcu kolejowym, mimo zarządzonych og 
od 17 do 3i bm. kursuje na przestrzeni Kraków- | niczeń ruchu, panuje ścisk szalony. Publiczno 
Lwów i Kraków-Warszawa jeden pociąg po- | bowiem, której cały zapał podróżniczy roz5ł8' 

ach | 


GONIEC KRAKOWSKI 


leżności, do wiadomości sekretaryatu Towar” 
stwa obrony kresów zachodnich, Kraków, K7 
szłofory, III. piętro, 
Do głosowania plebiscytowego uprawnieni 
wszyscy Górnoślązacy, obojga płci, którzy 
dnia 1 stycznia b. r. ukończyli 20 rok życia. 
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spieszny. W kierunku Lwowa pociąg pospiesz- | dał Mẹ przedtem na rozmaite pociągi i roz 
ny wychodzi z Krakowa o godzinie 8.25 rano, | pory, skupia się obecnie przy dwu pociąg 
m kierunku Warszawy o godz, 10.50 wieczór. pospiesznych, zdążających w kierunku L l 
W eclu zapobieżenia zupełnemu odcięciu Za- | i Warszawy. Wśród tłumu, zalegającego dW 
kopanego zatrzymano również jeden pociąg po- | rzec, znajduje się wielu takich, którzy bądź M 
Sspiuszny do Zakopanego, który odchodzi z Kra- | dostatecznie poinformowani o  zarządzeniać” 
kowa o godz. 1.25 rano. Na terenie Kraków-Cie- | ministerstwa kolei, bądź też nie chcąc im je ? 
szyn kursują w dalszym ciągu dwa pociągi o- , szcze dowierzać, a ufając w „swoje szczęście) 
sobowe, wychodzące z Krakowa o godz. 7.12 ra- wyczekują godzinami nie tracąe nadziei, 
no i o godz. 5.40 po południu. i „może przecież pójdzie jakiś pociąg", „mo 
Pociągi podmiejskie  Kraków-Wieliczka i | przecież uda się jakoś pojechać!".., 
Riaków-Kocmyrzów kursują jak dawniej. WALKI FORMALNE 
4 3 a 4 Eee oninstier. odbywają się rano przy pociągu Zakopańskim 
da dh A da Ra ea cz - od 17 jedynyin jaki odchodzi obecnie z Krakowa 
- przejazd pociągami osobowymi u- stronę Zakopanego. W pociągu t formuje 
trzymywanymi w ruchu, dozwol j e panego. W pociągu tym, formur 
1) posiom sejmowyni a oz. pk E mi ido, OE EWA te 
5 , om i wojsko- jści ystki iej je” 
wym, jadącym w sprawach służbowych J przed odejściem wszystkie miejsca są zaję 


i oraz Pociąg ten odchodzi stąd jednakże dopiero % 
3) osobom Pa watnym tylko w razie ważnej nadejściu pociągu warszawskiego, gdy W 
przyczyny poświadczonej przez starostwo, rów- ktoś, przybywający z Warszawy, pragnie "i 


nież i na przejazd w pociągach pospiesznych — 
jak nas informuje tut. urząd ruchu — żądane 
jest pozwolenie z policyi, 

Od dwu dni, od wczesnego rana w gmachu 
tutejszej Dyrekcyi policyi wyczekiwał 


olbrzymi tłum amatorów jazdy 


szczególnie ze świata kupieckiego, na owo po- 


zwolenie, otwierające prawo do jazdy koleją, | domanię nie pomoże nic, nawet ograniczew$ | 
która równa się obecnie istotnemu piekłu. Na | kolejowe... 


Samobójstwo żony z powodu śmierci męża: | 


Żona pułkownika odbiera sobie życie wystrzałem z browninga. 


(T) Wczorajszej nocy zdarzył się w naszem w pokoju przy zwłokach, mówiąc do swej $% 
mieście tragióisy wypadek, rzadki z powodu stry, że chce pomodlić się w samotności. 
jego motywów. Ukoio godziny 2 po północy z Gdy rano baronowa z pokoju nie wyszła, Wi* 
ubiegłej niedzieli na poniedziałek, w mieszka- ` dzioniw złem przeczuciem jej siostra, kazała * 
niu przy Alei Słowackiego zmarł nagle na udar tworzyć drzwi przemocą. W pokoju znalezioć” 
serca pułkownik b, wojsk austrycckich, bar. baronową z przestrzeloną piersią, leżącą PTY, 
Kohn, w wieku około lat 60. Przy śmierci obe-  tuloną do męża. Samobójczyni już nie żyła. Ne 
gą była 30-leliuia jego żona, Aleksandra, Pol- stole zualeziono list, w którym ozmajm:a, że po | 
ka, córka bogwiego kujca Lessona z Warszawy. | pełnia samobójstwo z rozpaczy po stracie 
Baromowa Kohn po zgonie męża zamknęła się ! chamego męża. 


—==UUU 
Wykrycie paskarskiego magazynu cukru. 


Znalszicno siedmnaście wielkich skrzyń kostkowego cukru. 

(T) Biuro dla zwałezaria lichwy przy tutej- ; dla swego przemysłu, jednak użył go dla „PE, 
szej Dyrakcyi policyi zakwestyooweio wczo- | mysłu qzaskarskiego", sprzedzjąc po kilka S 
naj w sklepie Rubiesteina przy ul. Bożego Cia- , logramów po cenach lichwiarskich. Podczas < g- 
ła 17 wielkich skrzyń, ważących 10 cetnarów | wizyi aaleziono papierowe torebki, zawieTć 


tychmiast udać się jeszcze do Zakopanego; 
walce na pięści musi zdobywać jakiś kawalek 
miejsca w stojącym już od dawna na torzê, 
doszczętnie przepełnionym pociągu zak 
skim, i 
Pairząc na przedziwne sceny odbywające sił 
cedzień na tut. dworcu, dochodzi się do przek” | 
nania, że na obecny szał podróży i ogólną J% 


imctrycznych bicdozo, kusikowego cukru. ce po kilka kilceramów, a pnzezmaczone 
Że sledztwa Chazało się, że eukior ten jest | drobnej sprzedaży, Rubinsteinowi i Piytrow 
wiaślodcię Aina pioiwaskiązo, cukierni ka | skiemu wyioczono śledztwo. Skonfiskowany “ae | 


kier oddano tutejszemu starostwu, oddział 
troii towarów, w Krzysztoforach. 


w Dębn.kach, ponieważ Lictrowski. jako zawo- 
dowy cukieruik, otrzymał przydział tego cukru 


== 
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Dlaczego brak chleba! 


Brak chleba kontyngentowego w mieście od- 
czuwa ludność dotkliwie. W ubiegłym tygodniu 
wydano wprawdzie po 1 kg. chleba na osobę, 
jestto jedrak zaległa racya po dzień 3 bm. Na- 
leży się przeto konsumentom chleb za całe £ 
tygodnie. ; e 

Ponieważ według zapewnień p. ministra a- 
prowizacyi stan aprowizacyjny miasta Krako- 
wa znacznie się polepszył, a w rzeczywistości 
przybrał stan katastrofainy — zwróciliśmy się 
do miarudajnych czynników o wyświetlenie 
Sprawy. Ą 

Jak stwierdziliśmy, ministerstwo aprowiza- 
tyi przydziełiło dla Krakowa na miesiąc gru- 
dzien 1919 150 wagonów zboża s poznańskiego 
— nadesłało atoli dopiero 92 wagony, które w 
grudniu z. r. zostały skonsumowane. Na sty- 
czeń 1920 przydzieliso ministerstwo aprowizacyi 
również 150 wagonów zboża. poznańskiego, z 
których ani jeden wagon nie nadszadł, nadto 
brak 58 wagonów z grudnia z. r. ś 

Stwierdziliśmy «xłalej, że prezydyum miasta 
zwróciło się natychmiast do p. ministra oraz do 
p. delegata Gałeckiego z żądaniem bezzwłoczne- 
go skierowania do Krakowa transportów. Real- 
mych rezultatów tych żądań na razie nie ma. 

Niezależnie od przydziałów poznańskich przy- 
dzieliło ministerstwo z transportów amerykań- 
skich dla Krakowa 20 wagonów białej mąki 
która również dotychczas nie nadeszła. 

Wobec tak katastrofalnego położenia zwró- 
ciło się Prezydytin miasta po raz trzeci do 
włedz centralnych z kategorycznein żądar*em 
zrealizowania przydziałów. 

Wykupiony w ostatnich dniach jęczmień po- 
zwała na wydanie na razie konsumentom pęca- 
ku, kióry w ilości po 25 dkg. na osobę wydadzą 
sklepy rejonowe i konsumy od czwartku 22 bm. 
za odlłączeniera 61 odcinka dolnego legitymacyi 
zbiorowej. 7 

pm 


Jak agitują bolszewicy? 


Osoby przybyłe z Kijowa opowiadają, że bol- 
gezwicy prowadzą olbrzymimi środkami finan- 
sowymi agitacyę prasową, Rozrzucają oni mi- 
lony broszur, pism ulotnych i rycin. „Bibuła* 
ich, zwłaszcza iłustracye, zredagowana jest w 
rozmaitych językach i przeznaczona — na eks- 
port. Jedna z nich, ktora rozrzucana jest w naj- 
większych ileściach, przedstawia się następu- 
Na rycinie widzimy glob ziemski. Na jednej 
półkuli stoi Trocki oświeuający drugą półkulę 
promieniami. Promienie te mają wyobrażać a- 
zitacyę bolszewicką. Aniypodami Trockiego sę: 
Anglik i Amerykanin. (o twarzy Wilsona). An- 
glik chce nożycami, mzymanemi w ręku, prze- 
ciąć pęk promieniwysyłanych przez Trockiego, 
a „Wilson“ usiłuje acawytać je w olbrzymi wo- 
rek. 

Pod ryciną widnieje napis „Agitacyi sowie- 
ków nie przetnie angielska stal, ani też nie 
schwyta Wilson światła w worek". 


5 miiardów koron na zwałczanie alkoholin, 


0) W Angfii powsta] obecnie związek, który 
z kapitałem 250 milionów franków, to jest 5 
miliardów koron podejmuje zwalczanie alkoho- 
lizmu na całym Swiecie. Krucyata antialkoho- 
loma ma rozjwucząć się przedłowszystkiem w 
Anglii. 

—oo— 
Nowa epidemia zatrucia. 


(1.) Z Delstergu donoszą: Szerząca się tu od 
pewnego czasu dziwna choroba zatrucia zata- 


poddać odcięciu palców u rąk, owładniętych 

gangreną. Sfery lekarskie nie mają dotąd naj- 

mniejszego pojęcia o istocie tej dziwnej choro- 

by i nie umieją też jej przeciwdziałać, 
————— 


Niewola tańczyć nawet na cels dobroczynne! 


(L) Biskup z Quimper wydał list pasterski 
do wiernych w swojej dyecezyi, w którym ofi- 
cyalnie zakazuje im brać udział we wszelkiego 
rodzaju balach publicznych, nawet w tych, kió- 
re urządzają pewne stowarzyszenia czy korpo- 
racye lub w balach organizowanych 
dobroczynne, 


na cele 


me pn 


Sztuczne dzienne Światło. 


(L) O ciekawem odkryciu donosi angielski 
„Royal Society of Aris“, Wedle tej wiadomości 
udało się p. Martin z Imperian College of Scien- 
ce oraz p. Klein udoskonalić w ten sposób 
Skonstruowany poprzednio przez G. Sheringha- 
Ma aparat, iż przy jego pomocy można bardzo 
łatwym sposobem uzyskać oświetlenie nie róż- 
Miące się w mozem od światła dziennego. Źró- 
dłom światła jest tu lampa elektryczna o sile 

świec. Poniżej lampy ustawia się nieprze- 


i 
| 
| 
| 
| 
cza coraz szersze kręgi. Wiele osób musiało się 


źroczysty reflektor, rzucający promienie ku gó- 
rze ra parasol, na którym znajdują się w pew- 
nym porządku rozmieszczone plamy kolorowe. 
W odbiiem swietle każdy kolorowy przedmiot 
ma rzekomo zupełnie taką samą barwę jak w 
zwyczajnem świetle dziennem. 

o 

(T) MIASTO KRAKÓW DLA MIASTA TORUNIA. 
Prezydyum tut. miasta wystosowało do dowództwa 
wojsk polskich w Toruniu następujące pismo: Mia- 
sto Kraków łączy się w powszechnej radości z wcie- 
lenia miasta do Macierzy polskiej i wyraża podziw 
dla wiełkiego poczucia patryotycznego tamtejszych 
obywateli, którzy zdołali wytrwać z godnością i pos 
wagą w tych ciężkich warunkach życia aż do chwi- 
li uzyskania wolności i swobody narodowej. Te wy- 
razy radości wiaz z życzeniami na przyszłość, skła- 
damy mieszkańcom do rąk czcigodnego dowództwa 
wojsk polskich w Toruniu. 

POSIEDZENIE MIEJSKIEJ KOMISY: TEATRAL- 
NEJ, W niedzielę odbyło się pod przewodnictwem 
wiceprezydenta Rollego posiedzenie komisyi tea- 
tralnej, na którem uchwalono preliminarz budżetu 
na rok. 19p0. Naastępnie przyjęto kwartalne Spraa 
wozdanie prof, Wiśniowskiego z działalności i roz- 
woju miejskiego kursu dramatycznego. 

Z POLIGYI KRAKOWSKIEJ. Generalny delegat 
rządu zammianował praktykantów konceptowych po- 
licyi, Wincentego Jałę i Franciszka  Królikowskie- 
go, koncepistami w Dyrekcyi Policyi w Krakowie. 

OWACYA DLA GEN. LATVINIKA W TEATRZE 
IM, SŁOWACKIEGO. W czasie niedzielnego przed: 
stawienia w teatrze im. Słowackiego licznie zebrana 
pi:bliczność urządziła spontaniczną owacyę obrońcy 
Śląska gen. Latinikowi, Gdy w teatrze rozeszła się 
wiadomość, że na przedstawieniu jest obecny gen. 
Launik dyrektor Trzciński przemówił zo sceny do 
dzielnego generała, wyrażając mu cześć i podziękę 
za bohaterską obronę ziemi piastowskiej — poczem 
wzniósł okrzyk: niech żyje niezłomny obrońca 
Śląska, niech żyje gen. Łatinik, który publiczność 
gorąco kilkakrotnie powtórzyła orkiestra zaś zainto- 
nowała mazurka Dąbrowskiego. Wzruszony do głębi 
gen. Latinik za owacye serdecznie dziękował. 

Z TEATRU „BAGATELA“, Karnawałowa farsa 
Ilennequine'a i Vebera „Czy jest co do oclenia', bu: 
dlząca szaloną wesołość na widowni — powtórzoną 
bedzie dzisiaj wieczorem a następnie w niedzielę 25 
bm. „Kobieta bez skazy* Zapolskiej, która jutro po 
raz dwudziesty trzeci zostanie odegraną ponownie 
wejdzie na repertuar dopiero w tygodniu przyszłym. 
Premiera ciekawej komedyi salonowej Lothara 
Schmidta „Tylko sen“ odbędzie się nieodwołalnie 
we czwartek 22 bm. Reżyseryę prowadzi p. Czarnow- 
ski. Bilety nabywać można już przy kasie teatru. 

OPERETKA W NOWOŚCIACH. Dziś ciesząca się 
niesłabnącem powodzeniem operetka ŒE, Eyslera 
„Wicemałżonek* z Krajewską, Czernekówną, Józe- 
fowiczem, Solnickim w głównych rolach. We środe 
d;rekeya wystawia doskonale graną „Wesołą wdów- 
kę" która od pierwszego przedstawienia bez przer: 
wy grana jest już od dwu tygodni przy kompletnie 
wysprzedanej widowni. Najbliższą nowością będzie 
„Bozwódka* operctka w trzech aktach Leona Falla 
red rezyseryą p. lawińskicgo, „Rozwódka* należy: 
do najlepszych operetek v.spółczesnych, to też nie- 
wątpłiwie spotka się z takiem samem przyjęciem ze 
strony publiczności krakowskiej, jak i jej poprze- 
dniczka „Wesoła wdówka“. 

W NIEDZIELĘ PRZEDSTAWIENIE dzieci dla 
dzieci. W części baletowej odtańczą mazura naj- 
rmłodsze uczennice p. Koszutskiego w wieku 6 i 7 
lat. bilety do nabycia u WP. Krzyżanowskiego. 

(T) GROZBA POWODZI. Wisła wzbiera gwał- 
townie. Jak nam donoszą potoki górskie zasilające 
Wisłę wezbrały wskutek nagłego topnienia śniegów 
i woda podniosła się na Wiśle pod Krakowem sie- 
gając niższych bulwarów. Gdy rzeka w tym stopniu 
wzrastać będzie, vczekiwac uależy groźnej powodzi. 

ODEZWA DO WYDAWCÓW KSIĄŻEK. Działa): 
ność Departamentu Naukowo-Szkolnego M. S. 
Wojsk zatacza coraz szersze koła, Wzrasta potrzeba 
książek, związana z zadaniami oświatowemi Depar- 
tamentu. W interesie nakładców jest. żeby wiadomo- 
ści o wydanych przez nich książkach dostawały się 
jak najszybciej i do tego miejsca zbytu. Departa: 
ment prosi pp. nakładców o nadsyłanie pod jego a- 
dresem (Krolewska 2) przynajmniej po egzemplarzu 
każdej wydanej książki, przedewszystkiem z dzia- 
łów: pedagogicznego, podreczników szkolnych, po- 
pularno:naukowego. wojskowego, beletrystyki itd. 

UROCZYSTY WIECZÓR STYUZNIOWY urządza 


teatr żołnierski Baonu Wart. Nr. 2 w Krakowie dnia ; 


x2 bm. o godz, €-inej wieczór w sali „Sokola“ w Pods 
górzu z pięknym i bogatym programem. Dochód 
przeznaczony na cele oświatowe żołnierza pol- 
skiego. 

PAŃSTWOWYM EMERYTOM, WDOWOM I SIE- 
ROTOM zamieszkałym na terytoryum b. Galicyi, 
którzy dotad pensye. zaopatrzenia i inne należytoś: 
ai spoczynkowe pobierali w fil. Kasie krajowej 
względnie w odnośnych urzędach podatkowych od 
1 lutego 1920 należytości powyższe wypłacać będzie 
poczta za pośrednictwem urzędu P. K. O. w War- 
szawie. 

Z TOWARZYSTWA KRESÓW POMORSKICH, Dn. 
17 bm. odbył się w wypełnionej sali Kopernika Un, 
Jagiell. inauguracyjny odczyt Tow. Kresów Pomor- 
skich. Zagaił dr Skulski, podkreślając znaczenie 
dnia dzisiejszego, jako świeta narodowego, w któ- 
rym żołnierz polski pod wodzą gen. Hallera wstępu: 
je na ziemię, polska 150 Jat gnębioną przez but pru- 
ski. i kroczy ku polskiemu morzu. Odczyt o Pomo- 
rzu schodzi się z zajęciem Torunia. Naród cały mu- 
si poprzeć pracę Tow. Kresów pomorskich, które 
musi stać się „Towarzystwem Obrony Kresów zaz 
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chednich“ na wzór niemieckiego „Ostmarkverein". i 


Następnie wygłosił dr Kowaiski odczyt o rozsiedle- 
niu ludności polskiej na Pornorzu Mazowszu pru- 
skiem .Warmii i Prusach królewskich a wreszcie 
mówił ks. dr Kruszyński o budowlach gotyckich w 
Gdańsku, iłustrując obrazami świetlnymi. Na za- 
kończenie poddał im. zarządu Tow. wniosek, aby 
wysłać telegramy do Naczelnika Piłsudskiego. gen. 


Hallera i Muśnickiego, Paderewskiego i wojewody 
toruńskiego łŁaszewskiego, co zebrani przez aklas 
macyę i oklaski przyjeli. Następny wykład pastora 
Michejdy o przewodnich myślach ewangelików pol- 
skich odbodzie się 23 bm. o godz. 7 wieczorem w sa- 
li Kopernika. Apclujemy do wszystkich aby wpisy- 
wali się na członków Towarzystwa. Wpisy przy je 
muje r, Dotrowolski, sem. naucz. żeńskie. Pod- 
wale 6. i 

„U.) TYDZIEŃ CZERWONEGO KRZYŻA rozpocznie 
się 7 dniem 1-go lutego b. r. W tygodniu tym wszy- 
scy pospieszymy z ofiarą na cele iej doniosłej ine 
stytucy i, a hasło gloszone przez nia. wzywajace do 
niesienia ulgi rannemu i choremu żołnierzowi pol- 
skiemu, znajdzie oddźwięk we wszystkich sercach 
polskich. Wszyscy powinniśmy się w ci:gu tych 
t dni wielkiej kwesty krajewaj wpisywać na człon- 
ków Tow. Palskisgo Czerwonego Krzyża. które tak 
bardzo zasługuje na najsilnieisze poparcie i naj- 
gorętszą pomoc ogóiu. 

KORFUS POLSKICH WETERANÓW wojskowych 
w Podgórzu pod protektoratem Generaia Józefa Haj- 
lera urządza w niedzieię dnia 25 stycznia 1920. w 
saii Tow, Strzeleckiego ul. Lubicz 1. 16 zabawę kar- 
nawałową, stroj spacerowy. Nosiyumy mile widzia- 
ne. — Orkiestra wojskowa. Bilet pojedynczy 20 K. 
Dla inwalidów i członków. za okazaniem legityma- 
cyi i0 koron, Początek o godzinie 6 wieczór. Czysty. 
dochód przeznaczony na fundusz wdów i sierót po 
zmarłych członkach tegoż Towarzystwa, 

(T) ARESZTOWANIE ZŁODZIEI Wczoraj w 
sztowano Kazimierza Rosika l. 23, który skradł dr 
1. Szlachtowskiomu przy nl. xadziwiłłowskiej port- 
fel z papierami wartościowemi i dużą gotówką. 
Również wczoraj aresztowano znanego złodzieja 
Władysława Goryczkę |. 26. podczas gdy niósł 
kiika klgr. sztucznego miodu skradzionego z kole- 
iowych wozów towarowych. i 

iT) POEŁÓTY PRZEZ BANDYTÓW. Wczoraj w 
południe został napadnięty na ulicy Wawrzyńca Ju- 
lian Czymczck celektromonter przez nieznanego bans 
dytę i pokłóty nożem. Szymczek zgłosił sie na tut, 
Pogotowie gdzie go opatrzono. 

(T) POBITY PRZEZ SYNA. Wczoraj zgłosił się 
ns tutejsze Pogotowie Andrzej Krysiak stolarz, któ- 
ry został ciężko pobity przez swego syna żołnierza 
M. m Po zaopatrzeniu odwieziono Krysiaka do 

omu. 

SPROSTOWANIE, Otrzymujemy następujące pi- 
smo. „W numerze 16. Kraków piątek 16 bm. na stro- 
nicy é jest umieszczone: „Wczoraj o godzinie 11 ras 
no nastąpiło ogłoszenie wyroków cywilnego sądu 
doraźnego w rozprawie przeciw sześciu członkom 
szajki bandytów zakliczyńskich". Ostatnie wyrazy. 
są obrazą dla gminy tutejszej. gdyż żaden z ban- 
dytów z tutejszej gminy nie pochodzi, przeto zwierz- 
chność gminna na podstawie paragrafu 19 ustawy. 
prasowej uprasza o sprostowanie, że szajka bandys 
tów pochodziła z okolicznych gmin i w tychże zas 
mieszkiwała, Burmistrz M. Krupski. (Pismo powyżź- 
sze najłepiej dowodzi, do jakiego stopnia bandyci 
znienawidzeni są przez naszą ludność). 


Sprostowanie. 

W Nrze „Gońca Krak.“ z lipca ub. roku umie- 
ściba Redakcya, opierając się na informacyach 
z policyj, amtykuł, w wysokim stopniu ubliża- 
jący czci Paa Jordana. Imformacye naszepa 
korespondenta były fadszywe. Pan Jordan niko- 
go nie Oszuk2i i od nikogo nic nie wyłudzał — 
jak to wykazało dochodzenie sądewe. Wobec 
tego czuje się Redakcya w obowiązku maprawić 
krzywdę, wyrządzoną P. Jordarowi i przepro- 
sié go a mimowolny błąd, co niniejszem czy- 
nimy. i 

"ma 


Leczenie krwawnic. 


Leczenie krwawnie (hemoroidów) polega na przestrze- 
ganiu odpowiednich przepisów hygieny, zachowywaniu 
właściwej dyety i stosowaniu różnych Środków leczni- 
czych, wywierających wpływ na stan ogólny wątroby i 
normujących krążenia krwi w tym narządzie. Najlepsza 
jednak leczenie polega na stosowaniu Kaskaryny Dra 
Łepr'nce'a (Cascarine Leprince), która działa nietylko le- 
czniczo. ale i zapobiegawczo, a to dzięki dwoistemu od- 
działywaniu tego leku na gruczoły trawienne; od tego 
właśnie oddziaływania zależą rozwolniające własności 
omawianego środka. Kaskarynę podaje się w ilości 1 do 
2 pigułek podczas jedzenia wieczorem. 4855 


PE NADESŁANE. 
WIESŁAW SZAJDAKOWSKI i S-ka 
KRAKÓW, UL. SZCZEPAŃSKA Nr. 11. 


polecają w wielkim wyborze: pończochy damskie, dzie: 
cinne, rękawiezki, hafty. koronki, woałki, tiule, nici i 
wszcłkie dodatki do kruwieczyzny. 4727 


Dia Kółek Rolniczych większy opust. 


Wpisy na kursa handlowe 


W SZKOLE BUCHALTERYI „HERMES“ 
J.PILCHA 
w Krakowie, ul.Fioryańska39 


codziennie od 9—12 i 3—6. Nauka pisania na maszynach. 
Zamiejscowych wyucza listownie. 4791 


Jasiętainy Poki (zerowy Kiyin 


Be * 


TR 
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zacięte ataki i porażki bolszewików. 


Warszawa (PAT) Kom. sztabu gen. wojsk 
polskich z dn, 19 bm. Front litewsxo-białoruski, 
Wojska grepy generała Ryćza Śmigłego w po- 
Ścigu 2a eSiający:n Się przeciwnikiem zajęły 
szersg zaicjscowcaci na wschód od jeziora Ru- 
szon. Na piinscy 0d Bobrujska bolszewikom u- 
Gzło się uTutyruwic na zashvyunj brzeg Herezy- 
ny i za2tzkować miasto Świsłocz. Cddziały wiel- 


ga awtuiiwe 


fig 


straty. Na ©dcinxr poleszim »ol- 


W TZZIE! 
ii 
Lwów (PAT) Ubiegłej nocy dokonali złodzie- 

je śmełego włamania do Kasy Intendautary 

Dowództwa Okręgu €tapowego we Lwowie przy 

ul, Kopernika w dawnym gmachu ruskiego se- 

minaryum. Z rozbitej kasy skradziono znaczną 
gotókę, przeważnie w markach polskich. We- 


tia 
„Mi 


dług pobieżnych infwmacyi gotówka, letóna 
znajdowała się w kasie, przedstawiała wartość 


| szewicy nporczywie atakowali nasze pozycye na 
torze kolejowym i pod wioską Sniczkaja na po- 
ludnie òd Prypaci. Ataki powtarzały się przez 
cały dzień, Przy świetnym współudziale naszej 
artyieryj i pociagów pancernych zostały one 
odparte z wiclziemi nieprzyjaciela stratami, Na 
południe od Prypeci oddziały nasze przesziy do 
kontr ataku i rozbiły batalion bolszewicki, Nio- 
i przyjaciel w popłochu wycofał się na wschód. 

Wy- 


W kase intendantury dowództwa iwowskiem. 


mijonewą. Po Okradzenlu kasy włamali Się 
złodzieje do jadalni oficerskiej, znajdującej się 
w tym samym gmachu i skradli większą ilość 
prowiantów i trunków. Sprawa przedstawia 
się o tyle zagadko” o, że żołnierz Stojący na war. 
cie, nie zauważył nikogo podejrzanego wcho- 
dzącego do budyrkn, Śledztwo w toku. 


z is] EXE "WPW | "TSTENREOW"T EECC AE I 


Wi minister skarbu okradał sharh czeski 


Praga. (PAT) W „Czeskiem Słowie" pojawił 
się artykuł byłego ministra aprowizacyi Vrben- 
Sky'ego, zarzucający byłemu ministrowi finan- 
sów dr. Rasinowi, że wraz z byłym ministrem 
dr. Stranskym zawarł w czerwcu 1919 roku z 
kierowteńikicm czeskiego towarzystwa hairidlo- 
wego „Ampra', znanym już z afery korupcyj- 
nej Jiraka, dr. Prewedem umowę w sprawie do- 
stawy t. zw. „Kopry” (jądra kokosowe). Na in- 
teresie tym zarobiły banki czeskie, kryjące się 


zaswymenionem towarzystwem 40 mill. koron. i 


Ponadto dr Rasin już wtedy oddał dr. Freun- 
dowi w komis sprzedaż cukru. Dr Vrbensky 
zarzuca następnie dr. Rasinowi, że zawierał z 
prywatnemi czeskiemi towarzystwami handlo- 
wemi umowy w sprawie dostawy środków żyw- 
ności bez wiedzy, a nawet wbrew woli mini. 


kopry, stwierdza dr Vrbensky, że w posiadhniu 
| min. apr. znajdowała się znacznie tańsza ofer- 
| ta holenderska, do przyjęcia której nie dopu- 
| ściło jednak ministerstwo skarbu, odmawiając 
| potrzebnej do tego celu waluty. Dr Rasin po- 

brał kilkakrotnie od zakładu obrotu zbożem, 
| znaczniejsze kwoty, dochodzące kilku milio- 
| nów. Na jaki cel miliony owe zostały użyte, 
i 


dotąd niewiadomo, Dr Vrbensky radzi 
wkońcu, aby przeprowadzić rewizyę w byłym 
oddzialo walatowym ministerstwa finansów, 
' które nigdy nie miało do dyspozycyi walut dla 
celów państwowych, natomiast szafowało nie- 
mi dla prywatnych petentów. 

Rewełacye dra Vrbensy'ego wywołały w cze- 
' skich kołach politycznych bardzo przykre wra- 

żenie. 


sterstwa eprowizacyi, Co do afery z dostawą | 


Przebaczamy i mścić się nie będziemy! 


Poznań. (PAT) Z okazyi zajęcia Leszna wy- 
głosił wojewoda Żelichowski następującą mo- 
wę: Obywatele i obywatetki Wolnej Republiki 
Polskiej! W imieniu i z polecenia Rządu pol- 
skiego, a w szczególności pana ministra byłej 
dzielnicy pruskiej, przybyłem dziś do Leszna, 
aby objąć władzę cywilną nad miastem Lesz- 
nem i ziemią Leszczyńską i zdać ją przytem na 
p. starostę Kopeckiege. Mogę zapewnić Was, 
te rząd polski będzie otaczał miasto Leszno i 
ziemię Leszczyńską swoją szczególną opieką, 
starając się o krzewienie kultury polskiej, o 
podnoszenie dobrobytu i jak największy roz- 
kwit iej właśnie części kraju, będącej przedmu- 
tzem polskości, na jej zachodniem pograniczu. 
Wiadze polskie sprawować będą rzady awoje 
według najlepszych sił swoich, sumiennie i 
sprawiedliwie, nietylko wobec ludności pol- 
skiej, lecz także wobec tych innoplemieńców, 
którzy zrządzeniem boskiem dostali się pod pa- 


| nowanie Polski i chcą wśród nas pozostać. 
"Niech bedą zapomniane te wszystkie okropno- 
ści i udręczenia, jakie przocierpiała niewinna 
ludność miasta Leszna i ziemi Leszczyńskiej. 
My dziś szczęśliwi, więc im przekaczamy i 
mścić się nie będziemy. Żądamy atoli bez- 
względnego uznania rządu polskiego i posiu- 
szeństwa bez zastrzeżeń wobec władz polskich. 
Raz jeszcze zapewniam Was tutaj zgromadze- 
ni obywatele miasta Leszna i ziemi Leszczyń- 
skiej, że Rząd polski i władze polskie mieć 
Was będą w swojej szczególnej pieczy i nie 
wątpię, że pod panowaniem polskiem ziemie 
Leszczyńskie do dawnej świetności i dawnego 
rozkwitu powrócą i stanowić będą wielkie, 
niewzruszono przeťmurze polskości. W tej my- 
śli wznoszę okrzyk na przyszłe powodzenie i 
przyszłą świetność miasta Leszna i Ziemi Lesz- 
| czyńskiej. 


Zajęcie Lidzbarka, Brodnicy i Margonina. 


Warszawa (PAT) Kom. sztabu generalnego. 
Rewindykacya ziem poskich na zachodzie. 
W ciągu dnia wczorajszego wyjska nasze 0b- 
radziły na wschód od Torunia prócz Torunia 


Í Lidzbark, Brodnicę i Margonin, Wszędzie chej. 


I mowanie odbywało Się spokojnie. Zastępca sze- 
fasztabu generalncgo Kuliński pułkownik, 


Udsadzenie Lubowli, Nowego Miasta i Kowalewa, 


Działdów (PAT) W ciągu dnia dzisiejszego zo- 
stały zajęte przez wojska polskie na Mazowszu 
międy innemi miasta: Lubowla i Nowe Miasto. 

Warszawa (PAT) Z kwatery głównej frontu 
pomorskiego donoszą: W ciągu dnia wczoraj- 
szego operacye na froncie pomorskim odbywały 


| się w dalszym c'agu według planu i wojska wy- 


pełniły swoje zadania, doszedłszy do rzeki No. 
teci. Wczoraj zajęły polskie oddziały miasto 
Kowalewo (Schoensee), znane z uchwały władzy 
miejskiej, która przeznaczyła dużą sumę na zor- 
ganizowanie powitania naszej armii. 


Uroczysteść wkroczenia Polaków do Leszna 


Poznań (PAT). Dnia 15 stycznią wydała nie- 
miecka Reda ludowa w Leszrie do niemieckiej 
ludności taintejszej odlezwę, wzywającą miesz- 
czaństwo w Lesznie j w ckolicy, aby w dciu 


| wkroczenia armii polskiej powstrzymało siłę od 


wszeliich objawów radości, aby nie wyckaIdzo. 
no na ulicę, aby dzień 16 stycznia święcono jako 
dzień powszcchiej żałoby ij smatku. o raz o- 
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statni, powiedziane jest w odezwie, przyozdo- 
bicie domy wasze sztandarem o barwach czar- 
no-bialo czerwonych. Niech świadczą one o bó- 
lu waszym i cierpieniu. Odezwa wzywa dalej 
Niemców, aby o godzinie 10'30 przed południem 
po raz osiatni zebrali się przed ratuszem, aby, 
zamanifestować przynależność narodową. 

Ratusz ; wiele domów przybrano flagami pru- 
skiemi i niemieckiemi, Pod ratuszem ustawio- 
no mowtoicę przybraną w zieleń, a trybuny za 
jely delegacye, korporacye, stowarzyszenia nie“ 
miecikie, orkiestra saperów odeyrała pieśń „Ich 
habe ergeben“, poczeln z mowiicy przemawiali 
asesor regencyjny Vołkenink, midea Schultheis 
i właściciel młyna Schneider, Wzywali oni do 
zniesienia z poddaniem się woli Bożej ciosu, 
który na Niemców spadł i nie tracenia wiary 
w przyszłość, zarazem także do zgodnego współe 
Ak z ui a Po odspiawamiu „Deutsch- 

wl ueber Alles“ rczeszii si 5 
gnękieniu. «aj "Or w ay 

Wymarsz załogi miemieckiej rozpoczął się w 
sobotę rano. Kemendant saperów liessik i ma» 
jor Knoch odbyli przegląd oddzialów, ustawio- 
nych na rymku, poczem ruszyli oni w drogę, 
Spiewając „Heil dir im Siegeskranz*. Oddz:ały 
te odeszły w kierunku Zaborcza, żegnane prezz 
mieszczanstwo niemieckie. Wkrótce po wyjściu 
wojska niemieck'azo wjechał do miasta pairol 
trzech ułanów polskich i ustawił Się pod ratu- 
szem. Była godzina 10 rano. Wnet potem wma- 
zzerował silniejszy pritro] piechoty polskiej, pod 
wodzą porucznika Trojanowskiego i ustawił 
się przed koszarami, Wojsko polskie wkroczyło 
z muzyką i z pieśnią na ustach. Zajęło cmo naj- 
pierw koszary przy ul. Ogrodowej. W mieście 
panował spokój i porządek. Nie padł ani jeden 
strzał. Poczęto wywieszać chorągwie polskie, 
wieńce z zieleni j kwiatów; również na ratuszu 
i na budynkach publicznych wywieszono daw- 
no przygotowane chorągwie o polskich barwach 
marOdowych. O godzinie 11'30 w poiudnie usta- 
wily się wojska na rynku i tu je powitał pięk= 
nem przemówieniem dr. Świderski. Po prze- 
mówieniu tem odśpiewano narodowy hymn pol- 
ski. 

Poznań (PAT). Od kilku dni krążyły tu po- 
głoski, że Niemcy, aczkotwiek godzą się na o- 
próżniemie miast Polsce przyznanych, to jed- 
mak ich dobrowolnie opuścić nie zechcą, aby 
prawdopodobnie zyskać Da czasie. To też ar- 
mia nasza, przygotowana na wszelkie, nawet 
najgorsze eweutiualności, otrzymała rozkaz po- 
susiięcia się naprzód w szyku bojowym. Jako 
jedno z pierwszych zajęte zostało Leszno, znane 
jako miasto hakatystyczne. Dzięki uprzejmo- 
ści szefa sztabu generalnego, gen, Wroczyńskie- 
go, damem było przedstawiciełowi naszemu u- 
dać się tam osobnym poeiągiem, którym wyru- 
szył generał Dowbór Muśnicki w otoczeniu 100 
przedstawicieli polskich władz cywilnych j woj- 


| skowych. 


Stacya kolei w Leszmie przedstawiała widok 
nie wesoły. Z małego taboru kolejowego pozo- 
stawili Nicmcy tylko szczątki, tu i ówdzie stol 
jeszcze kilka wagonów, ale wagony to uszko- 
dzone, nie nadające się do transportów. Dwo- 
rzec sam pozostawili Niemcy w majwiększym 
porządku. Nigdzie niema śladów terdencyjnega 
uszkodzemia lub wamdalizmu wiaściwego Niem 
com z Grenzschutzu. 

NA POWITANIE GENERALICYI NASZEJ 


zjawił się na dworcu starosta leszczyński, S0- 
beski, dotychczasowy burmistrz miasta Leszna, 
poseł Dąbek, prezydent sądu doraźnego Rusz- 
czyńgki, oraz kilku najwybitniejszych przed- 
stawicieli miasta. 

Generała  Dowbór-Muśnickiego powitał w 
krótkiem i serdecznem przemówieniu pos. Dą- 
bek, wręczając mu jednocześnie wiązankę ży- 
wego kwiecia, Podziękowawszy mu zą słowa 
powidsinia, przeszedł generał w towarzystwie 
przedstawicieli naszej wojskowości przed usta- 
wionymi ma dworcu kolei oddziałami 9-go puł- 
ku piechoty. Potem w towarzystwie pułkowmir- 
ka Marquetta wyruszył do miasta. Za powozem 
genera posuwał się szereg powozów, w któ- 
rych siedzieli przybyli z Pozmania goście. 

Ulice Leszna w pierwszej chwili wywierały 
wrażenie miasta opuszczonego, zzgnębiomego, 
które mie potrafi się zdobyć na żaden entuzy- 
azm i na żadne m:dosne uniesienie. W miarę 
posuwania się w głąb miasta, wrażenie to za- 
częło ustępować wobec żywych odznak polgko* 
ści, Hcznych chorągwi polskich, porozwiesza” 
nych poza uplecionemi z girland i wieńców bra% 
mami tryumialnemi. Im bliżej rygku, tem wię- 
coj było sztandarów i przyczdobionych odświę- 
tnie domów. Rynek sam, otoczony w czworobok 


Numęz 2 


wojskiem polskiem, zaległy tysięczne rzesze. 
Z wieży prastarego ratusza zwieszała się już 
chorągiew z białym orlem. 

Po krótkiem powitaniu wojsk przez gen. Do- 
wbór-Muśnickiego, 

ODPRAWIONO MSZE POLOWA, 

podczas której śpiewał mieszany chór miejSco- 
wy. Po mszy wszedł ną ambonę ks. Steinmetz 


i wygłosił z wielką swadą oratorską podniosłe | 


patryptyczne kazanie, 


GEN. DOWBÓR-MUŚNICKI WYGŁOSIŁ KRÓ- 
TEA MOWE, 


GONIEC KRAKOWSKI 


„Boże, coś Polskę", odźpiewany w uniesieniu 
przez wojsko ł ludność. 

NASTAPILA DEFILADA WOJSK. 
Wysunęły się w bojowym szyku 2 bataliony 
piechoty, oddział karabinów maszynowych, 
ułani, 2 baterye artyleryi i nieskończenie dlugi 
tabor. Była to chwila kalminacyjna. Następnie 
udano się na. zwiedzenie koszar. Znaleziono je 
w niespodziewanym porządku i czystości. O- 
czywiście 
NIEMCY WYWIEŹLI WSZYSTKO, CO TYLKO 

SIĘ WYWIEŹĆ DAŁO. 


w której każde słowo porywiło tłumy i wywo- | Zostały tylko puste ściany i ogołocone z po- 


ływało niemilknące okrzyki. Gen. Dowbór-Mu- 
śmicki zapowiedział, że obejmuje w imieniu 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej miasto Leszno 
po dopiekę armii polskiej. Na wezwanie gen. Do- 
whór-Mu:mickiego zabrzmiał potężny hymn 


ścieli łóżka żelazne. 
W CZASIE OBRTAVU 
wygłoszono szereg przemówień. 


Masowa ucieczka Niemców z Działdowa. 


Działdów (PAT) Przed wejściem wojsk pol- 
skich do Działdowa Niemcy masowo zaczęli wy- 
jeżdżać. W ostatnich dniach wyjechało z Dział- 
dowa 7 pociągów przepełnionych zbiegamł. Wo- 
góle na prawym brzegu Wisły wśród Niemców 
zdaje się panować panika i skłonność do uciecz- 
ki. W przeciwieństwie do tych objawów na le- 
wym brzegu Wisły panuje pomiędzy Niemca- 
mi spokój i większość ludności niemieckiej po- 
zcstaje na miejscu. Niemcy pozostali w urzę- 
dach i sprawują je lojalnie. 

Grudziądz przygotowuje kwatery dla 
waisk polskich. 

Grudziądz (PAT) W ubiegłą niedzielę przy- 
byli tu oficerowie polscy, celem przygotowania 
kwater dla wojska polskiego. 


Postanowienia okupacyjne. 


Malkorg. (PAT) Podczas okupacyi terenów 
piebiscytowych przez wojska koalicyjne nie 
nastaną żadne wydalania (?). Dla Polaków ma 
być ustanowiona specyalna instancya apelacyj- 
na w Kwidzyniu 


Układ ewakuacyjny w Prusierh zachodni. 


Gdańsk. (PAT) Rokowania między general- 
ną komendą 19-g0 korpusu w Gdańsku, a pol- 
akimi oficerami, toczące się na Zamku w OH- 
wie, doprowadziły onecnie do rczulta'u, że ©- 
kreśiono dokładnie totmin i rtrefę pity ewaku- 
acyl Prus Zachodnich aż do 15 dnia okresu e- 
waxzuscyjnegc, tj. do 31 stycznia b. r. 


Wojska polskie są eniuzyactycznie wilane, 


, Warszawa, (PAT) Kwatera główna frontu po- 
morskiego 19 bm.: Ze wszystkich stron Prus 
Królewskich ji Mazowsza dochodzą wiadomości 
» entuzyastycznych powitaniach wojsk poiskich 
przez ludność. Ludność niemiecka zachowuje 
się wszędzie lojalnie, a ludność polska wita 
wojsko polskie niezmiernie entuzyastycznie. 
Miasto Lidzbark na Mazowszu było udekorowa- 
ue flagami, a wieczorem iluminowane. Ludność 
Watata się z wojskami, a radość swoją wyra- 
tata manifestacyjnie pochodniami i śpiewami. 
W Brodnicy oddział gen. Prószyńskiego przy» 
kto ahlebem i solą, a patrol, przechodzący 
przoż miasto był przedmiotem nieustających 
vwacyj ze strony ludności. 


Pożegnalna parada emiw w Gdańcku, 


Gdańsk. (PAT) Dnia 24 stycznia odbędzie się 
łutaj wielka wojskowa parada pożegnalna tu- 
lejszej dotychczasowej załogi niemieckiej. 


Matynolsta działalność policyi gdańskiej, 


Gdańs: (PAT) Swego czasu donosiliśmy o 
lejnym rozkazie prezydyum policyj gdańskiej, 
wydanym do wszystkich rewirów policyjnych 
w Gdańsku, a polecającym przeprowadzenie 
tokladnych spisów nieruchomości, jakie Pola- 
ay w Gdańsku nabyli, Obecnie, w kilka dni po 
ostakecznej ratyfikacyi traktatu pokojowego, 
Brczydyum policyi gdańskiej przypomina rewi- 
Wam wspomniany rozkaz tajny i poleca dostar- 
©anie dotyczących sprawozdań co tydzień. 

„Gazetą gdańska“ omawiając ten rozkaz do- 
Maga się od obecnego wielkorządcy Gdańska, 
Foerstera, aby rozkaz ten cofnął, jest on bo- 
Wiem wymierzsny przeciw Polakom, gdyż nie- 
Mmieckiej własności, ani przywłeszczeń dokony- 
wanych praa Niemców w Gdańsku, nikt nie 
pisuje. Zresztą takich spisów nie powinno 


| ZN RA HZ 


kami prar”'eqg państwa policyinego, kierowa- 
nego przez tych, których tu na obszarze wolne- 
go miasta Gdańska teraz już być nie powinno. 


Piebiscyt 19 lutego. 


Lyon. (PAT) Radio warszawzizie. Jak dono- 
szą z Kopenhagi, głosowanie ~y pierwszej sfe- 
rze plebiscytowej na Śląsku zostało ostatecznie 
oznaczone na dzień 19 lutego. 


Zqioszenia © polskie marki rosną 


Gdańsk. (PAT) Do tutejszych banków napły- 
wa wiele zgłoszeń na polską walutę markową. 
Są śledzie i mąka dla Polski, ale 

brak wagonów... 


Gdańsk (PAT) „Danziger Neueste Nachrich- 
ten' piszą: Poselstwo polskie w Norwegii zamó- 
wiło 200.000 ton śledzi dla Polski. 40 tysięcy ton 
nadeszło już do portu gdańskicgo i czeka na 
przetnansportowanie do Polski, jednak wysyłka 
śledzi nia może rastąpić z powodu kra" środ- 
ków przewozowych, Część śledzi leży w porcie 
w rozmaitych składach, czę'! ześ złożono w ber- 
linkach, któremają ruszyć Wisłą. Śledzie mu- 
siano składać i ładować do berlinek, ponieważ 
z Warszawy nie przysłano potrzebnych do prze- 
transportowania wagonów. Codziennie przyby- 
waja nowe transporty śledzi z Norwegii, tak, że 
zachodzi niebezpieczeństwo zupełnego zawale. 
nia portu Śledziami, o ile Polska nie przyśle po- 
trzebnych ilości cwagonów. Ponadto parowiec 
amerykański „Chis“ przywiózł 6 tysięcy ton mą- 
ki dla Polski. Naturalnie z powodu podwójnego 
przeładowania i składowego cena nadchodzą- 
cych przez ddańsk produktów znacznie się po- 
większy, 


Warszawa. (Tel. M.) „Kuryer Polski* donosi, 
że w ubiegłą sobotę szosą w stronę Wawra je- 
chał na wozie właściciel młeczarni Gago, a za 
nim na dwóch wozach wożźnice. W drodze przy- 
stąpili do wozów dwaj żołnierze z karabinami 
i jeden bez bromi. W odległości wiorstwy od 
Wawra, żołnierze owi strzelili do mileczarza, 
raniąc go, poczem kazali się wszystkim rozeć- 


, brać do naga, zabrali im ubrania i uciekli. Ran- 


ny mieczarz dowłókł się do stacyi kolejowej i 
zaalarmował żolnierzy armii Hallera. Zarzą. 
dzono pościg i ujęto dwóch bandytów w mun- 
durach wojskowych. 


Polłuczenie rzeńdy na wystawie siuk piętnych. 


Warszawa. (Tel. M.) W Tow. Zachęty Sztuk 
pięknych zdarzył się clekawy wypadek. Oto w 
jednej z sal wystawowych rozległ się loskōt 
spadającego przedmiotu. Okazało się, że pewien 
młodzieniec, słuchacz architektury na połitech- 
nice potłukł w oburzeniu szczególnie brzydką 
rzeżhę. Gdy zbiegli się woźni, aby podnieść 
szczątki rozbitej rzeźby, student ów wyjął 500 
marek i zapłacił za zniszczoną rzeżbę. 


Powiói jeńtów i uchodźców palskich. 


Warszawa. (Tel. M.) Do Warszawy przybyła 
via Marsylia partya jeńców i uchodźców z Sy- 
beryi w lczbie 61 osób. Dalszy transport w licz- 
bie 435 osób przybył już do Fiume. Przyjazd 
do Polski spodziewany jest 25 bm. Z Francył 
z obozów dla jeńców wróciło dotychczas 4500 


się Polaków. Pozostali w liczkie 3000, przybędą do 


Sobie tajnie, trąci to bowiem dawnymi prakty- | Polski 10 lutego. 
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Strajk w „Kłurygrze Warszawskim, 


Warszawa (Teci. M.) Strajk w drukarni „Ku- 
ryera warsz.“ trwa nadal. Pismo nie wypdzie 
również i jutro, 


Połączenie telegreticzge Polski 2 Rasya BÓWIACNĄ, 


Warszawa (Tel. M.) W dn. 20 bm, stwarte po. 
łączenie telegraficzne Polski z Rosyą północną, 
Opłata wynosi 3 mk 75 fen. od słowa. Depesza 
podlegają cenzurze wojskowej, 


Podwyżka płac dla wojskowych, 

Warszawa. (Tel. M.) Na niedzielnem posie- 
dzeniu syndykatu dziennikarzy warszawskich 
postanowiono zmienić pierwotną uchwalę pod- 
wyżki wspóipracowników pism warszawskich i 
żądać od 50—160 proc. Sprawa ma byé zała- 
twioną do 25 bm. 


Podwyżka płac dziennikarzy warszawskich, 


Warszawa (Tel. M.) Podwyżka płac dla woj- 
skowiych wynosi: Kawalerowie 50 procent Od 
pensyi zasadniczej, żonaci Oraz dzietni otrzy- 
mają prócz tej podwyżki 108 procent od pobo- 
rów dodatkowych . 


Narady nad odbudową Małopolski. 


Warszawa (Tel. M.) Celem omówienia spra- 
wy odbudowy Małopolski min. robót publicz- 
nych zwołuje ankictę na 24 bm, Ankieta potrwa 
3 dni, W obradach wezmą udział przedstawi- 
ciele małopoiskich instytucyj, zajmujących się 
odbudową kraju, posłowie małopolscy, repre- 
zentanci wielkich własności ziemskich, ducho- 
wieństwo, dalej Tow. rolnicze w Krakowie w. 
końcu przedstawiciele krak. Izby handlowej. 

CUE R 
. a [4 
Nowe łotrowstwa Litwinów. 

Wilno. (PAT) Litewski rząd kowieński nie 
ukrywa stale swego niezadowolenia z zacleś- 
nienia sią węzłów przyjażni pomiędzy Łotwą. a 
Polską. Litewska prasa urzędowa ostro napada 
na Łotyszów za ich Sojusz z Polską, „Lietuwa*, 
organ rządu, ostrzega Łotyszów i Polaków, by, 
się nie czuli zbyt bezpieczni w Dynaburgu, al- 
bowiem bolszewicy stoją z jednej strony a Li- 
twini z drugiej. W Szawlach i okolicy prowa- 
dzoną jest przez Litwinów wśród ludności usil- 
na agitacya Lolszewicka, Rozlepiane są rekla- 
macye przeciwko burżuazyi, oraz odezwy do 
żołnierzy, by nie słuchali oficerów. Na Żmudzi, 
gdzie niedawno grasowali Niemey, zapanowało 
ogromne rozczarowanie ca do litewskich wojsk. 
W wielu wypadkach swojem barbarzyńskiem 
postępowaniem względem Żmudzinów wojska 
litewskie przewyższają Niemców. W powiecie 
Wiłkomierskim i innych rząd kowieński upra- 
wia systematyczne rekwizycye zboża i bydła, 
nie placąc za to zupełnie, Rokwizyeyom podle- 
gają specyalnie dwory i zaścianki polski, 

O zorganizowanie nowej akcyl 
przeciw bolszewikom. 


Warszawa, (Tel. M.) Korespondent warsz. ror- 
mawiał z pos. Czapińskim, który odbył konte- 
rencyę z bp. Sawinkowem į  Czajkowskim, 
przedstawicielami lewicy rosyjskiego kotnitetu 
w Paryżu. Pos. Czapiński dowiedział się od 
nich, że celem ich przybycia do Polski jesi zor- 
ganizowanie nowej akcyi przeciw bolszewikom. 
Polityka Denikina, według nich, była błędna, 
gdyż opierała się nie na chłopach, lecz na. ob- 
szarnikach. Obecnie polityka rosyjska oprzeć 
się musi na dwóch czynnikach: 1) Na ehlopach, 
którym trzeba dać ziemię i 2) na narodach b. 
Rosyi, a więc na Litwinach, Białorasinach, 
Tsiończykach, Łotyszach 4 Ukraińcach, którzy 
wraz z Wielkorosyą powinni utworzyć federa- 
cyę I razem uderzyć na bolszewików. Polska i 
Finlandya pozostają niepodiegłe, winne jednak 
przyłączyć się do akcyi antybolszewickiej. Go 
do granic Połeki na wschodzie odpowiedzia! Sa- 
winkow, że rozumie konieczność oflar ze Stro- 
ny Rosyi, ale nie radzi Polsce posuwać się zbyt 
na wschód. Granice Polski z r. 1772 p, Bawin= 
kow nigdy nie uzna. W końcu przestrzega, że 
proponowany przez bolszewików pouój jest ziu- 
dzeniem, że bolszewicy wozożcie czy później vu- 
derzą na Polskę. 

(Jak z powyższego widać, to nawet przedsta- 
wiciele lewicy rosyjskiej, do której należy b. 
rosyjski minister wojny, Sawinkow, nie uznaje 
prawa samostanowienia wszystkich narodów, 
wchodzących przed wojną do państwa  rosyj- 
skicgo — przyp. red.). 
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GENY OGŁOSZEŃ: 


Futro męskie 


za wiersz nonp. w zwykł. ogłosz. (ostatnia strona) 150 kor., za wiersz pdtit. w rubryce Nadesłane 5 kor., za wiersz potit. w tekście redakc. kron. 6 kor. 


Drobne ogłoszenia za słowo 60 bal.. 


Parcela 


„aia ZAKŁAD KRAWIECTWA DAMSKIEGO 


liczy się podwójnie,. 


o traści matrymon. lub korespondancys prywatna 80 hal., dla poszukujących posad 40 f., przyczem pierwsze słowo 
Ceny powyższe obowiązuja aż do odwolania. 


Dnia 29 stycznia b. r. odbędzie się w lokalu Związku 


Urzędników i Urzędniczek prywatnych w Krakowie. przy 


miastowe, eleganckie, prawie | na Zwierzyńcu do sprzedania. i P EG ` 
nowe do sprzedania. Oglą- | Wiadomość: Fe c) ak da j ul. Sławkows ko , a 
dnąć można u p. Fronzke. ul. | dwigi 71 w sklepie. yi JANA KALAFARSKIEGO M d j W | 7 s 
Rakowicka 8 parter 4318| —— ; AUZW$GZAJNE Walne Zgromadzenie 
Potrzeba w Krakowie, ul. Szewska 12 z porządkiem dziennym: 1) Sprawozdania ze Zjazdu kra- 
Mydło da prania zaraz starszych spokojnych > b . ... f jowego w Warszawie. 2) Uzcnełnienie Wydziału przez 
S-okg. paczkach [3 140 K | roboinic do pakowania. Zgło-; wykonuje gustownie kostyumy, płaszeze, świtki, į wybór nowych członków. 5) Wolne wnioski. -- Początek 
W ła zu saliczkę d. Jabru- | szenia: Fabryka *.|wierzchy do futer, spodnice i t. d. według osta- | Zebrania o „godz. 6 wiecz., w razie braku kompletu o go- 
eki, Sawlinv p. Limanowa. Kraków. tnich żurnali. 4255 dzinie 7 wiecz. bez względu na ilość przybyłyca. 
4543 emai - mannaa KA e e T 
Zgubi! em 220004000000004000000000000000000009 | A 
w „odiąru na hni Tarnów- = KOLONISTOM 
Nowy Saez du me A oraz | opałowe, rąDane, z dosta- Polskie 


zwolnienie wojskowe. 


Upra-|wą po najtańszych cenach 


szem zoala rzuę o łaskawy zwrot dostarczu w każdej ilości Dom 


odres: traneiszek Pidi- 
Tarnów. Ogrodowa. 
1» t+ 


- Chłopca do praktyki 
za płacą tygodniową przy imie 
zarsz Pietr Uhmura, Zakład ms- 


nt 
chleb, 


saadlowy W. Pierożek, Kraków, 


Karmolłcka 9. 4836 


swój do swego! 


W yborne mydła toaletowe i do 
grania, pasty terpent. do Du- 


Towatzyśtwe Handlowe I. |. 


Zarząd glówgy: 
w Krakowie, ui. Siawkowska L. 1. 


| 
| 


sprzedaje grunta w Małopolsce od %%00 do 8000 K 
za morge. Przy kupnie rożne pei ewentualnie domy 
składane lub materyal budulzowy na miejscu. 4839 


Ls upoważnione Biuro parcelacyjne. 


Kraków, Grodzka 26. 


lene. poniewa „ART pudióg, EA RO Oddziały: = dostawy z "zapasów poszukuje sią: 
ska 46. Z U eo S nai pi > A ? 5 
ezki, scyzoryki! REY Warszawa, Lwów, Sosnowiec. SN Eg PR GR o ŻA albo 6,470, 
Zgubiono Maszynki do sa- iE 1000 , s ~ Gz rh 
kartę zwolnienia z wojska Dat mogelenia, brzy- - - 1080 | s n G> 126 
nazwisko PY” Artar twy, maszynki Kapitał akcyjny K 20,000.000. 3000 , 5 taśmoweżo 80-103 
man, Kraków, Miodowa do strzyżenia 10 20 ź 3X130 
Zaerówić za wynagrodzeniem. włosów. Z alaj- Adres dla depesz do Zarządu gł. i oddziałów: P jw > 3 e A 
4847 ezki benzynowe, „TOHAN“ 2500 „ , kątowego 5%45 
pomama amyczki R k S000 „ » . BRO 
Fl r „x (Ogólnie znane, nad- ma Telefon Nr. 20—78 i 11—38 rz 1500 ao oa . 6X60 
1000 wagonów £ eryez praktyce | MW 1 1 8% 
+ | uniwersalne ŚP Rachunek bieżący: 1000 , A p 15X50% 10 

żelaza, blachy, blachy cyn- | „LUMAX*, dozeszywa- 10000 „ a » 3X70 


Bank Krajowy, Kraków, Lwów ; Bank Przemy- 
słowy, Kraków, Lwów; Bank handlo:ry vw War- 
szawis; P. K. 0. Warszawa Nr. 140834. 

Dział węglowy. 
Dział drzewny. 
Dział budowlany. 
Dział żelazny, 


Generalna Reprezentacya hut śląskich 
i galicyjskich. 3262 


Dział rolniczy. 
Dział maszyn rolniczych 


lony, ceny nizkie, przy ul. Dział Spozywczy. 3 
Pędzichów 6. parter na prawo. S0000443940000390040020545000400000 . 


Ważne dla P. T. kupców i ólei ninii. 


Mydło do prania, mydła toaietowe, pasta do obuwia, 
sznurowadła, farba słynna „Koloryna“, szczotki, nici, 
bawełna i t. d. Płótna kolorowe i białe. Krochmal 
ryżowy szwajcarski. Codziennie świeże drożdze Ka- 
wa, herbata, cykorya, Korzenie poleca tyiko hurtownie 


BRACI SCHLIEPER Dom Handlowy F. Wojas, Kraków 


BYDGOSZCZ. 0347 $, e DO mus KEK © AM! 
|, ze Eri Wa Najlepiej konserwuje skórę i i daje połysk 


4000 8X80 
Oferty także ne materyat w przybliżonych rozmiarach do Kra- 
kowsk. Biura ogłosz eń, Ki Kraków, Dunajewskiego a „pod S. H. P. 


nia skór, pasów, obu- 
wia,lejcy, workówiip. 
ze sposobem użycia, 
4 rozmait. igłami i 
zwojem nici K 20*— 
Krem i pudry „Der- 
ma“, Lustra, lusterka. 
Perfumy. 
Specysiności gumowa ! 
Towar doborawy! 


Dom Handlowy M. Piersżek i Ska | | 


Kraków. ul. Karmelieke L.. yB! 


Salon Manicure 


dla Pań i Panów, dobrze opa- 


kow., gwoździ, łańcuchów 
wprost z fabryk poszukuje 


Wielki Dom handlowy 


BRAGISCHLIEPER 
BYDGOSZCZ. 


omom ORDRE © O AM PRECZ © 
s - ERIE 


Rolki kuponowe 
do kas kontrolnych „National * 
w każdej ilości dostarcza 
Skład maszyn duo pisania i 
kontrolnych Juliusz Hecker, 
Kraków, św. Marka 25. 4757 


Derma 
Podzameze iniędzy 
godz. 3 a mid kn | 4540 
DRZEWO! 
l Ządajcie tylko najlepszego mydła 
toaletowego przetłuszczorego 


„SPEIK” 


z fabryki „MAGNOLIA” 
oraz mydła toaletowe: „Liliowe misczne”, 
„Ewa“, „Magnolia“, „Perfumeryjne”, „Ko- 
smos-Magnolia"', zawieraj. 80% tłuszczu. 


IB Li a 


2390689€-0081-1 pó 4h aade Pda" 


Znakomite wina owocowe 
w beczkach, wytrawne K 15 
za litr, słodkie K 20 sprze- 
daje w każdej ilości e 
Hurtownia Chrześć, 
Spółki Handlowej 
w Krakowie, ul. Jagleliońska 9. 
4825 


1000 wagonów 
cementu portlandzkiego 
i wapna poszukuje 
Wielki Dom handlowy 
materyałów budowlanych 


| Reprezentacya na Małopolskę i Śląsk Cieazyński: 


s AJ. Lewiński, Kraków, Starowiślna 35, 


DOM SPEDYCYJNY 


Józefa Czermińskiego 
w Podgórzu przy ul. Nadwiślańskiej |. 24 


Tel. 3111. 
Wykonuje szybko uczciwie wszelkie w zakres 
_____ spedytorski wchodzące przewózki, 


B. ARMATOWICZ 


Jubiler 
Krakow, Rynek gł. 17, 


jn: N gatunków 


Pasie do OŃOWIA 57 


do obuwia i wy- 
robów skórzan. 


ZEGAJEDEEEEEABDEEEREEOEEESEEO 
Używajmy tylko terpentynowej pasty z marką ochr. 


„KRAKOWIAK“ 


| zza oeme A 


ZAWIADOMIENIE! 


LWIĄZŁK KAFLARZY „SPÓLNOŚĆ: 


SPÓŁKA ZAREJ. Z OGR. ODP. 


Czerni 


a G a | obuwiu specyalna pasia 4547 poe ka vokato, OD" wd masua wyrobóvy ap 
w ch i srebrnych. upuje Zioło i srebro Oraz Kamienie. 
5] ZAWIADOMIENIE! | e BLASK” a a] Eei KPA na skladzie. Przyjmuje wszelkie zamiany 
B P - T. M w ję ŚR. zawiadamia- B | Fabryka Chomiczna M M. NUREK, Kraków, ul. Karmejicka Nr. ska Nr. 12. O a a dB 153z 
El my, iż nadszedł świeży transpori 4779 œ | Tene 

E ULTRAMARYNY ai SIĘ eT: RKI SUR OWE E| KWIATY SZTUCZNE 
> klórą dostarczamy w oryginalnych be- | "e piw Kd ih artystyczne kapeluszowe. dekoracyjnc, kościelne, piora, 
czkach i w opakowaniu własn. 1/16 i 1/8. OKAZJE 2 najwyżcłych scenach KE BAW ELGE GOW 
S KOERBEL | GOTTLIEB Wincentyna iórska, raków, Floryańska 18, I p, 
E | SKŁAD FUTER WoW Y i > 
E KRAKÓW, ULICA MEISELSA L. 11. z k 
O SPRZEDAŻ TYLKO HURTOWNA. ANTONIEGO TRĄBKI Kupujcie tyiko 

E 5 w Krakowie, ul. Szewska I. 12. 


Przy użyciu tej pasty, która skóry nie palh, bucik otrzy- 


do w szczenia 
ma , szyb Í lu 
ster 


muje piękny połysk. kupujący zaś przy zwrocie 5 próżnych 
nieuszkodzonych pudełek z pasty „KRAKOWIAK 1 pu- 
dełko tejże bezpłatnie. Pudełka próżne można zrealizować 


Myde'ko 


„UI 


w każdym sklepie 473 ZOSTAŁ PRZENIESIONY fabr. Przetwór. Tochn.-Chemt. „URSUS Warszawa. 
«e000000020003%00000002000c200060500 6 z ulicy Tadeusza Kościuszki |. 39 | Wyłączna sprze- L Se ał Warszawa 
ssać =P daż ne Galgcyę . g Niecała 12. 
Pończochy damskie i dziecinne, do Dębnik, ul. Madalińskiego I. 2 
w dohrych gatunkach, skarpetki meskie, koł- naprzeciw mostu dębnickiego. OE WEKYL. © WEG 
e iai ROEE y b Posiada na skiadzie: piece kaflowe | zagranlozne, 
Wykonuje piece kaflowe, pieoe cukiernicze, wan- | 
taśmy niciane na ny, posadzki ł wszystkie roboty w zakres cera- 


i l y U sl | DA PA l sznurowadć'a, hurtownie 
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